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Sprzedaż nieruchomości ze s_tarego 
budownictwa 
Ogródki działkowe - sprawa otwarta 

Rok XV Łódź, środa 29 lipca 1959 roku Nr 178 (3942) 

Zatwierdzenie lokalizacji dla bu
downictwa spółdzielczego 
Stypendia dla studentów * 

Delegacja łódzka 
u Wł. Gomułki 

Opinia publiczna na Zachodzie 

szerol~o komentuje 
zapowiedź wizyty R. Nixona w Polsce 

Za..sadnic-1,ymi Sij)rawami, jak-ie absq,rbowa:ły c~lonków Pre'!:Y• 
dium RN m. .Lcoazi na wczorajszym pos1edrremu były kwest;e 
związa.ne z budownictwem. 

W dniu 27 bm. przebywa.ta 
w Warsa:a.wie 9-osooowa de
legacja prredstarwi-0ieli mfa
sta i U:omi•tetu. Lód7Jki~go 
pa.i-.tii z I sek:rol;a.rzem K łJ 

Swego czasu Wydział Goopo-I 8J)rawami sprzedaży nieruchomo 
darki 1VLeszkainiowej przeznaczy] ści ze starego budov.'l'l.lctwa po
pewną ilość nie:·u<:'homości Z'O) wiinny na s\l;ry<?h rQlb?CZJ:'ch po
st.arego budownictwa do s;prLe- 'j s :edzeniaoh zaJmowac &ę pre
daży m:es2Jkańoom. Chodzilo tu zydia DRN. 
szcz-ególn:e o domki jed:norodzi.n (Dal&y ciąg na s.tr. 2) 

' PZPR< l\'.Hchaliną Ta.ta.rk6w
ną - Majk<>wsiką. Delegacja 
wręczyła Wladysla;wo'\>vi Go· 
mulce tom iwezji o Lod'lJ i 
przeka1zała serdeczne życz~
nia. oo mieszkańców miasta, 
z okazji 15-leeia P<>lski Lu-

1 dowej. W ł>lrsko g-0.drlnnej l 
r<>'ZJDOwie z delegacją I se-
kretarz KC PZPR poruszył 

1 szereg zagadnień łódrz.kiego 
, budownictwa i kultllury. 
~ (rg) 
.... __________ _ 

N. ··· S. Chruszczow 

za.powiedź wizyty wicepre.zy 
denta USA, &i.charda Nixona 
w Polsce wywołała wielkie za 
jntere-sowa.nie na całyn1 świe· 
efo. Więkność agencji pra·so
wych i dzieonników określa ją 
jako „s-ensację" i wiadom{)ść 
o wizycie podaje na czolowych 
miejscach. 
Równocześnie wiele d.zicnnl„ 

ków zwraca uwag-:, iż zapo
wiedź tej wizyty je<>t w isto
cie rzeczy dowodem fiaska 
tzw. „tygodnia na.rod6w ujarz 
mionych", który był pomy
ślany jako wielka a.ntykomuni 
styczna kampania propagan
dowa. 
Część prasy zac.bodniej pod· 

kreśla takżt' -znaczenie wizyty 
Nixona dla przygotowanJa 
kampanJ.i przed zbl<ill:ającymi 
się wybor~mi preo:yde;nckim.i 
w USA. 

ne i dwurodzinne. Wczoraj n.a 
AGENCJA REUTERA sbwi&- 1 go t>-OZycję w kampanii wyboi"- po.s;edzeniu l?rezy.dium dow1.c-

dza, ż.c „Stany Zjednoc:rone przy czej na. prezydenta". dzieliśmy się _ ja•k po:niormo 
wią.zu,ją dużą wagę do wizyty wal keYo•wnitk Wydziału Go,.-po-
wic'eprezydenta NiX()na w Pol- WICEPREZYDENTOWI daa-ki Mieszkaniowej Zygmunt 
sce". zaś wa.,-,zyngtoński kores- NIXONOWI Kaźmierczak - że akcja eprze-
ponctoert londyń&kiego „TIMES" TOWARzyszYC BĘDA; da:.l:y domkóJ nie przeb'ega po-
oświadcza. że decyzja o odwie- DWAJ EKSPERCI my.ślinie. Wyrj,ziały goopodarki 
dzeniu Polski m<>że mieć poważ DO SPRAW POLSKI mie.~kaniowej przy dziel:nieoo-
ne z:1acze11ie. ,.Timeis" dodaje . w ych radach narodowych, któ::c 
Ż.P •• (X>lska inicjatywa spotka.ta WASZ.,YNGTON (PAP). We<ilug tym się zajmują. ZJbyt opiesza;\e 
sic z p<>wszęchną a.pt"()b.a.tą w doniesięń agencji :zaclle>dnich, De- załatwiają .S]J<rawy związane ze 
a.me1·ykańskieh k-oła.cb rza,d<r partament Stanu postarwwił wy- sprzedaż;;. .tych cry inny;:h nie-
wych". . . . _. ruClhccn,o.sCJ.. Co gorsza - n;e 

Zda.niem „NEW YORK HE- delegowac dw"':h eks·pertow, któ \zawsze na miejscu sprawdza :siQ 
RALD TRIBUNE", nagła decy- rzy to':arzymyc będ.ą w1cepr~y-, ozy jstotnie dom~k zakwaJ.Hi!w
zja wioepr.ezyd.enta NixOi!la od- dentow1 N1xonow1 po.dce,a.s Jego wany do sprzedazy został odpo
wi-cdz..z<nia Polski po wi.zycie ro- pobytu w Polsce. Są to: Albe-rt wie<llnio przez Pa11stw<J<Wy Za
.syjskiej bylaby wa2ma w każdej Sherer, p. o. dyrektora W,Yd.z.iału kła.cl Ube2Jp'.eczeń oseacowany. 

.sytua·c.ii''. WoohOclnio-Europejskiegoo i Ri· Dochodzi wówczas do dooć 

Spotkanie 
a1nbasadoró-w 
Chin i USA. 

WARSZAW A (PAP). 28 w. 
w Pałacyku Myśliv.riec!k.im w 
Warazaw:e oobylo 51ę ko~ejne 
spotkanie ambasadorów Chil1-
skiej Republiki Ludowej i S~
nów Zjednoczonych Ameryk1. 
RoZIO'O't'lZęlo się ono o godz.. 14 i 
trwało do godz. 15.45. 

Jak dowiaduje się korespon
dent PAP. następne ,<motkan i ·~ 
ambasadorów Chin i USA odbr. 
cLzie &ę 25 siei·pn ia br. 

" Dniepropietrowsku 
Wszystkioe ag€11'lcje p.raSO<We i 

dzienni·ki zach-:>dnie zwracają u
wagę, że za.powiedziana wizyta 

Woedlug frmmusk„iego „COM- chard Johnson, kierowni1k Wy- dmwnej r02lpięto9ci oen. Podano 
BAT", rozmowy w Wars.zami<e dziatu Polskie.eo w Departame<n- na ]'.>09iedzen.i'l.l Prezydium przy-
mogą być „nowym krokiem w c'ie Sta.nu. klad z ul. Sowińskiego, gdzie do Rumun" ski· zespo" ł 
kierunku powszechnego odpręże- mek murowany 10-izl>owy <X%a-

nia.". Dzi.enn:iJ' „LA CROIX" o- Ma-ją oni wyjecliać z Waszyn.g. cowall!o na 89.000 7.Jt. zaś inny do- I d • 
M:OSKWA (PAP). Pierwszy Nixona w Pol3ce będzie pierw

flekretarz KC KPZR, przewod- szymi o:iwi0adzinami czol<Jl\vego 
łliczący Rady Min:i.strów ZSRR. &merykań.s.kiego męża sta0nu w 
iN. S. Chruszczow przybył WE kraja>Cj'l de mol;:rac.il ludowej. 
wtorek do Dniepropietrowska „Nieoezekiwa.na wizyta. wice
ll'la Ukrainie. Zwiedził on w to prezydenta. Nixona w Polsce -
wamysbwie przywódców KP U- pi.sre komenta,tor Ag0encji ASSO 
'k<raiiny i rzadu ukraińskiego fa CIATED PRE<:S - jest naJwyż
brykc; budowy maszyn. N. S . szej klasy egzaminem dla a.mery 
Chruszczow ·wyglo.sil na wiecu ka.ńskieg-0 dyplomaty„. Będzie ro 
zwołanym na dziedzińcu fabcy- pierwsza wizyta. wysokiego przed 
ki okoliczn,ościowe przemówie-1 stawieieła. USA w „ujarzmionym 

świadcza, że w „kolach kompe- tonu do Warszawy ew dniu 30 lip- mek 4-iJZioowy na 571 tys. zł (I). es ra owo-Jazzowy 
lentnych llt) wizyty Nixona. przy ca. Prezydium po.s.tainowiło. że przybądz'1e do Polsk'1 witzuje się POl\rażne znaczenie". 
T0 samo stwierdza waszyngtoń-

ski ko,-.esponden.t paryskiego z • I • k h 
„LE MONDE". miany na s anow1s ac gi:~::i:*e~~).~„~ 

W zwiąoz:ku z zanowiedzią wi- dzie do Polski :z.na111y JUZ w na-

~~~~nn~~~~a~o::~~e, z;i:;: rząd o t:U ych ;:.ud~'d •. :~~=w11~k:.El~~~ 
uwa,!(ę na fiasko t2lW .. :lygodinia ł'1 ~· 
r..arodów ujarzmi0111ych" ol:x:ho
dzolnego z wielką wrza.wą w 
USA. Prawicowy „FIGARO" o
świadcz,,. że wizyta ta może być 
i>nt<l'M'.>retQIWa.na .. fa.ko polwi er
dzen.\e faktu. iż Waszyngt<Jn nie 
uważa Polski za kraj „uiarzmio 
ny'"'. 

nie. kra.ju k<>munistycznym". 

M. Tatarkówna wśród młodzieży 
,,Nie przeprowadziliś1ny bez was 
żadnej trudnej i wielkiej sprawy" 

oświadcza I sekretarz KŁ PZPR 
Wczoraj w g<Ydzinach popo· - mówiła M. Tatarków?a - rzu 

łudniowych w lokailu Komitetu \ca się przede wszystkim w o
Lódzkiego Związku Młodzieży czy ciqglość działalności i nie· 
Socjalistycznej odbyła się aka przerwana aktywna współpraca 
demia z oka•zji 15-lecia Polski młodzieży i jej organizacji w 
Ludowej, w której uczestniczy- dziele budo\vn.ictwa socjalistycz 
li m. in.: I. sekretarz KL PZPR nego. źródłem takiej ·postawy 
M. Tatark~wna-MaJkowska. w1 młodzieży jest niewątpliwie sta 
cepl"7'.ewodm~cy Pr~z. RN ?TI· Ja troska naiSzej partii o mlo
Lodz1 E. ~r~blewski. oraz Je- dzież i jej org.anizację. Mamy 
den z zalozyc1eh Zw1ązku .wal tu dalelro sięgające tradycje. 
kl Młodych na .terenie Lodz~ ':"· ,Jednym z najważ.n.iejszych za
Klai,sta. a takze prz~taw1~1e- dań. które pooltalwlla przed so
le. Zrzeszerua Studentow Pol: bą Komunistyczna Partia Pol
ek1ch i Zw1ąz;ku Haircer.s.twa Poi ski od chwili powstania. byla 
akjego. wlaśnie praca z młodzieżą. Tra 

(Da.lsey oią;g na str. 2) 

„LIBERA'tJON" oodkt'.eśla, i:i 
Nixon prawdopodobn.ie kieruje 
.się pra~ieniem za.tareia prz,'
krego wr~żenia, jakie wywołało 
w całej Europie w.~.chodn iei P'rO 
k!amQWainie ·~ .l'zącl USA te
go „tygodnia". Pragniemy jed
nak dopatrzyć się w tej dceyzj.i 
- pisze dziennik - wysiłku w 
ki~runku pra.ktyczneg-o zastosn
wania za.sad pokojowego współ· 
istnienia.". 

Je7,eJi chodzi. o zn11C0Elllie Z~llX> 
v.r:iedzia.nej wi'Zyty Nixooa w Pol 
ooe dla wewnętrznej polityki· 
am€'!'ykań.s1kiej, to sz.e!'eg dzioen
ników zwraca również uwagę 
na zbliżające się v,rybo<ry pre2y
denckie „DAILY NEWS" oświa.a 
eza m. i111.:. „Nieoczekiwana deey 
zja Nixona udania si~ do Wa.r
szawy pr<zed powro.!em do USA 
była prawdziwym wsf·rząsem dla 
tych republikanów i dem~kra
tó,v, którzy pragną, podważyć je 

WARSZAWA (PAP). Rada Pat1-
st.wa na wnio...~' pre-belSa. Rady 
Minist;ró,.,, uchwalą z dnia 27 
lipca 1959 r. poo.tamowtila: 

- odwołać o?ywa·tela Kiejstu
ta żemaitisa ze stanowiska mi
n istra pNemyslu ciężki.ego i po
wołać na 1:o stanowisko obywa
tela Fran6S'Z!<a w..,niol'<ę; 

- odń•olać obywatela Fran-

W VII Swia.t-0-- f 
wym 1''~--tiwalu 
Młodzieży i Stu 
dentów w Wied 
ntn uezest ni-O<Zy 
również.„ Basią, 
Kwfait1k·0<wska. (na 

2'djęciu). ł 
CAF - fo•. 
Ma~ue~.ski 

chsz:k:a Wa111io~;;,ę ze sita.n<Jl\viska 
ministt."a gómi<:twa i en·erg.ctykii 
i powołać na to stmowisko oby· 
watela Jama Mitręg.ę. 

Prerze.s Rady ~1in.'.st.rów powo
lal: obywatela Kiejs1»ut.a żemaiti
.sa na sitanowis'.<o zastępcy prZIC
wod.ni.cząeor>go Komisji Planowa
nia przy Ramie Mini.stró~v. 

P() Z!l!gaj eniu uroczystoś cl se 
kretarz KL ZMS I. Gajewski Od 
dJal głos M. Tatarkównie-Maj
kowskiej. która z serdecr,nym 
Pl"Lemówieniem zwróciła się do 
zebranych na sali ponad 100 
d.ziałaczy ZMS z terenu całej 
Lodzi. Przemówienie I sekreta
rza KL PZPR poświęoone było 
roli młodzieży w minionym pie 
tnastoleciu, jej ud?.iiałowi w bu 
downictwie socjalistyczmym w 
naszym mieście. 

z konferen cjj qenewskiei 

„Ocemającemu rolę mlodzi"e
zy w okresie ubiegłego 15·lecia 

I j j) ·1•1 ! l ' · ~ ! 

Aresztowania 
komunistów 
w Jordanii' 

LONDYN (PAP). Jak· d0tn.ooi 
z AmrnamJu Agencja Reutera, 
policja jor>dańSka przeprowadzi 
ła w ty.eh dniacll licZille acr-ooz
towain ia wśrod <JS>ób podejrza
nych o dzia1alonoiść kom1U.Tl'.!6tycz 
ną. Liczba areszto<wainycll nit~ 
l!lOISŁala podana. 

WS!P'Offilniama a.gencJa &twier
dza, iż tym. sp.OOró<i a reszto
wall!~'h. k1tórym udowod:niooa 
.zootanic przyna'1eżmość do O'!."ga
n i·z.acji ko munist.ycznej lub 
wspótdizialanie z komuinistami 
grożą wyroiki. ómieral. ' 

PARYŻ (PA:P). Jak d0<!1os\ 
~'C.'.ja AFP, prezydent Hon
duralSll.L, VHleda Mora1es podą»i
eat w · J>Olliied:zialelk deh."Tet za
kazujący wydawania i ro2p.o
W1.."ZCC!h'!l~alllfa w H()l!).duras.ie 
w.~l'k.ioc1h publiikacji o „zaba!l'
w i«W,'14 k.oQIID unisi-"YJCJ2'llJil!l'l ''. , 

Zachód przygotował 
dokument z propozycjami 
w sprawie tymczasowego porozumienia 

na temat zach. Berlina 

(0 trneeim dniu 
Festiwalu piS!Z~
my n.a str. li)., 

GENEWA (PAP). Mi11istrowie I Merchanta. Podczas tej wi'Zyty 
soraw zagranicznych · USA, Wie1 nastąpiła w:z,ajemna wymiana o
ldej Brytanii, Francji i NRF o- praoowanych dokumentów. sta
bradowa.li we wtorek p.rzez pól nowiących w istocie projekty 
torej godziny w .siedzLbie dele- tymczasowego układu w spra
gacji francuskiej. Jak stwier- wie Berlina zachodnie.'l'O. Jedno 
dzają koła poinformowane, za- cześnie delegacja rooziecka prze 
chodni dokument precyzujący słała kopię swego dokumentu 
propozycje dotyczące tymczaoo- dele~acjom Wielkiej Brytanii i 
wego porozumienia w kwestii Fra111cii. 

problem intensytJ.kacji blokady 
gospoctarozej Izraela, Kon!~rencja 
potrwa około 2 tygodlni. 

LONDYN. - Na Oceanie lindyj. 
skian ro7;poczęła się pierwsza fa
za wielkich. 5-tygodniowych ma· 
newrów z udziałem 38 o>krętmv 
wojenny.eh krajów ws,pó!rwty., Bry RABAT. - Na drod2e Wl~ej 
tyjskiej, z Meri·dja do Colomb-Bechar na Berlina zachodniego został ju~ 

przygotowainy. 

Również minister Gromyko 
odbył we YToorek konsultacje z 
ministrem spraw zagranicznych 
NRD Bolzem. W rnz:mowa<:h 
brali także udział czl()tDkowie. 
doradcy l eksperci obu delega
cji. O~łoszony komunikat stwier 
dza. że dokonano ·wymiany po
glądów na temat .slanowis.ka 
:;tron uczestniczących w konfe
rencji gene~·skicj.' orarz: że prze 
dyskutowano proJekty propozy
cJJ. które staną się przedmio
tem rozważań między obydwo
ma stronami. 

GENEWA (PAP). We wta.rek 
po południu C2Jłonek delegacji 
radzieckie' Soldatow odw.j~r];<;il 

~l'it.flP.([~ _.:.e~etQJ.",El_ ~tanu USA 

Sekretarz stanu USA Herter NOWY JORK. _ Blisko i; tysię- Saharze ek&plodowało srzereg zało 
zaprosi! mill1istra Gromykę na cy robotników rafinerii nafto- żonych tam min. Ciągnące tamtę 
lunch na środę. Ma to być spot wych w stanie India.na należa- dy oddziały wojsk !ranousldch po 
kanie tete-a-tete bez udziah1 cych ~ ,.Standard Oil company'" nlosły znaczne straty: zg;„ęio 34 
przedstawiciel.i Wielkiej Bryta- pr:zy9tąpiŁo do strajlku, w xwiąiz- żoŁnierzy ora.z znlS!7.<-.zo;nych 7..o5ta 
nii i Francji. Fakt. tell! wywo- ku z odmową podpisania umo;wy ło 5 samoohoclów woj&!wwych. 

z.t>i-0rowej ze s.trony to•warzy&twa. DELHI. - We<lług donie„iełl z 
lal żywe zainteresowanie w ko SZTOKHOLM. _ w Szto<khol· Ra.wal.pin-di (Paki9t:lJn), włoska 
!.ach obserwa1.Q['Ów w Genewie. ?>'.ie obraduje XIV Kongres Mi<;· e.l<spedycja wysokogór9ka pod 

Natomia•t zachodni· m't.nistro- ctzynarod.awej Li.gi Kobiet do przewodn1<:11Wem Guido Monzilv> 
~ w Lk" p k ·j · w l ść N 1 z Mediol.,,nu 2ldoby!a w dniu 19 

,.,je zbieraJ·ą .s.ię \V środe, rano a· ·i 0 0 ·o 1 0 no · a <on ó 
., grn.5 przybylo oko·lo 300 delegatek lipca szozyt g ry Kanjatsar (7.333 
w siedzibie delegacji francus- z 19 krajów, jak równie:< obser- m), p.olożonej w masyv;ie górs.kian 
kiej, aieby się na•ratd,zJć ;na.d wa.torzy ze związku Radzieckie- Karkerum w Kasrnmirize. 
projektem radzieckiego dolm- .go, Polski i NRD. Pol&kę rnpre- PARYŻ. - Francus.kie Minister
mentu. Następnie odbędą oni zet1buje na kongresie Z. Sot>ieraj- stwo Lotnictwa p'C>dało do wiado
kon,s.ult.aoeję z Herterem jeszcze 9ka. mości, że 92 brygada bombowców 
przed lunchem z Gromyką. KAIR. - W pobliżu sitolicy Li- staojonująca w Cognac w izacho-

banu, w mmej miej.s<:owości dniej Francji rzootanie wkrótce 
Wbrew przypulSą;C?..en.iQID, n.a B•lla.mict.cmn l'C>ZiPOC<Zęła ,,;ę we wte- wyiposa<iona w broń lbUklea-r·ną. 

środe... nie J. est dot"'. eh czas ~i=- relic d<Ol'l.fere.'loCj.a przedstawitc'i~li 9 Koonunik..t m1nistel'St'wa donooi 
"' „. <Państw at'aibSikłch - ZR.A, Liba.nu. także -0 1"02/bud<>wie traneiuoslktch 

widziane . ani. po6ied'Zelll.ie ple- ·rt'a~n. A raibii Saudyj!Etkiej, JOT'da sił lotn'iczyeh, w skład których 
nar.ne ant meofic.1alnc ~ka- nli. S'l~danu, Libi·i. K·uweHu i .Jor wej.dą tl>dOS!!:·Onalone l:>om.9<!.w.ce 
n.ie ~teirech minu.tr_Rw. J "' „ ~~i},, -r-.-te.m -·~~~ii j.-t.. a.~owtLt)'l4~ir~~1~r- - ·- , 

W czasie 2-tygod.."'l!iowego po
bytu, z.espól wy.stąpL w War.sza 
wie i innych miastach. W .stoli
cy u.sły.:,zyrny go w dniach 22 i 
23 sierprua br. -Wysokie 
od.znaczeoia 
panstwowe 
dla łodzian · 

W z:wiązkll1 z XV rom::nicą Pol
ski Ludowej. uchwalą Rady 
Pa11istwa szereg oo"'b Z01St.alo 
odznaczonych za zas:l:ugi, w p.:a
cy zawodowej i społecznej. 

WcZJoraj w Prezydium RN m. 
Lodzi <.dbyla się dekoracja zaslu 
żonych praoawników. Krzy l. 
Ko:na r:,d'Q!'S'.{i Or<leir'U Odrodzenia 
Polski otTZymał nacwlny inży
nier Zjednoczenia Przemy&l'l 
Dziewia.rskiego - WiktGr SoJ.ce
ki, zaś Krzyżami Oficcrsildmi 
Orderu Odrodzenia Pols'ti od.zna 
owno dyr-ektora Zjed:noczenia 
Prwmy1S!U Lniarsikiego Hcnr~'ka. 
Bo·gackiega o raz generalnC>:\O 
p:-o,iekta:nta Zjedno~zenia Przc
my.hlu Włókien Sztu,.,.zeych -
ifiż. Oziesława Majewskiego. 

Ponadto 11 osób o<l=a czo.n<> 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Oc!orod·zen.la Polak.i. 1() - Zlotym 
Krzy.i:em Zasługi. 8 - Srebrnym 
Krzyżem Za.sługi. zaś 2 Brązo
wym Kr.zyżem Za&1u.,,,"i. 

KOMPLEKS 

ALFABETYCZNY 

U ZBRODNIARZA 

(Kr.) 

DO JAKIEJ Lrr•ntY 
DOJDZIE OBLĄKANIEC? 

Czy uda sł«ł 
policji 
PJlZERWAC 

FATALNĄ SERIĘ 

ZBRODNI 

Już za kilka dni 
UJ ,,ABC45~ . 

W „DZIENNIKU 

LODZKJ!M". 



Ga.zocią9 
na dnie morza? d M. . . , Przed targami [ 

PAltYZ (PAP>. F'raMU~k! ba 
d.<icz wód · glęb in-0wy ch, major 
Cousteau otrzymał ostatnio mi
sję zbadania możliwości prze
pr&wadzenla podmor;;.kiego gu· 
zóciągu na dnie Mor:ta śródzie 
mneg<> od Mośtaga.nem do Can 
hagene. Chódzi tu o sprówaaze 
nie tą drogą, do Europy gat,u 
ziemnego ze złóż odkrytych nic 
dawno na Sahatze. 

Z prac Ra y inrstrow w Brnie 
1 
Wi':lki ki.e~.~asz 

oo:foR~~A~~~i:>·Rlli~~ ::r:· ~:~~r~aj;:t~~~b r~=~~ o<lw~~~z~ow!rz(~~f:!·b·r:" ~~~:~ artykułow szkolnych I Jesiennych 
ni.-;trów. nia etOo;YnL naukowych w p.Jaców się I MlqdLynaroctowe Ta1·g1 w d 28 VIII d 8 IX 

Rada M.ini&trów uchwalila Z!'>e kach 1taukmvych PAN i w insty Brnie. z tej okarzji 26 bm. w biu- w Pałacu Sportowym o o 
tućjach lc.tni.ejących poz.a &Z.kola rz.e radcy handlowe.go innbasady f-er<>wa•n::! przez za.st~p.cę prz.e- mi wyżczymi. Czecho~łc·waoji w Wal"i!'zawie od-

W<Y..lriioCZ<1ćego Koinf.sji. Plano wa- była ~i<: konferencja prnsowa. Siet"Pleń jest sezonent ma1·tiwym nia do 8 wrzcśnia. wla,cmile. 
1tia PIZY Radzie Minis.t!'ÓW - A. fal< wynika z dotychczasowydt dla sp0<r~u I dlat.ego też nie blil- W.!i1tęp na k1ct"mas.z będzie bez-
Wan,qa, wytycz.ne do Narodowe· zgto.ozeń., w Targach Emeńs.ltich, d~e w tym okresie praw.Je zad- platny (czynny ood.t.ioocie od 
go Plartu Go~potl!brc:r..ógo jla 1960 R na których c.k&ponowa0ne bc;.tLą muh imvrez w hali. Po"1 koniec gcdz. 10 do 20). 
rok. Uchwala obejmuje równio!':ż o•.m owa przede w;zys~kim wyroby praemy tego miesiąca handel a.rtykula- Wykorzy.sitane zostam.ą olbrzy-
tlytektY\.vy okt·e.ślaj!]iOO wytycz- A sl:u maszy nowego, ucZC'1'Lnlcxyć bą mi przem.yis1l<JIW)'11'ld wch-01dzi ,v mie powier=hnie. jakimi d)'ll!PO 

W wywiadzie udziel-O'llyni 
dz'.enmik{)"ł.rl ,.l\1(1111d;e'' ma.jor 
Cousteau stwierde.a. że budowa 
gażódągu n1e ptzek.racz.a mo
żliwOścl technil:mych, tal<\rnl~ 
wiek glębokooć Morza Sródzie 
mnego na projektowanej tra5ie 
śięga ~.650 metr6w. 

Głodówka wiążniów 
w Marsylii 
PARYŻ (PAP). Okofo 3110 Algier 

czyków znajduj~cyc11 s·l(l w wię· 
zicnil1 Bitumcttc$ w Marsylii roo: 
poczęlo w puńiedzilUell 1Jłt1tf<wt. 
kę, przyląezając się do al<tjl 
swych r11ditl1ów przebyw!ljącyeh 
we Fresnes l domagając się rów
nież przyz.nania praw więźniów 
pi>lltyctnycft. ZnajdUJć si<: wśród 
llich wielu eZłortków KP Algierii 
ara.z 8 żołnierzy, którzy odmówili 
slu:t.by wojskowej w Algieru. 

tle dla in.w-te.tycJi w roku 1960. tlą oba.k krajó'W socjalistyczny.cłi ku.1m!.na<:<ję 1:11wych obrotów. PO- nuje Pałuc Spoortowy na ust.a,w:e 

Chru Szc Ow &• ·xon także fit'my i pr:z.edsiębi.or·s.twa z k __ , . t N ł Uchwalon-e ~taly wyty·::zin•e Z -~J~ 30 krajów lrnpitalistyc.mych. Pol- stan.Olwlono więc dla pożytku nie stO'.is . ki'IJ'SdWW i p, a p y-
do planów i bucl.źE:,tów t.!lt".eino- n S'ka, która i:r:aywią.oz;Ltja duilą wa- ol>u sbron wyko.rcy1Stać ten cle, gid~ie zimt1 ślizgają sią lyż-
wych na 1960 r. t-• . . gę do rozwoju st<>sunków hanidlo olbrz.ymi obiekt, a rÓW'.rto·cześnic wia.rze i jeżdżą hoke'.śct, zade-

fl&.da Ml:nl.StróW ptży;jęla do W mewiZll wy ch z CSR, :z:wla>izctia w dlZie- dać do~·k<J1n.aly pczeigląd. wyto- mon.sibrUje ~1we towary dyrekcja 
zatwl>!!rd.Zają~j Wiadmnośd &pra li dzi.nie wymiany ma•izyn i urzą- bów przemysłowych. ja.kim1 MHD Art. Pr.2lemyslowymi o-raz 
woz::lan!e p.t~odnicząc.ego Ko- moskJ'ewsk1'ej" cl.zeń inwestycy,inych, będzie mia- dyoflpo.nuje na!SiZ handel oopole~z. dyrekcja PSS „Społem" Artyku-

. „ Pl · R d \ la w Bt·nlc osobny pawilon a ta•k- nio11y "rzńd .s-c~"'""em i· ur„~dz.ić laml Przem ... sJowymi, Na plerw-miSJJl . anowama przy a ze że zajmle tereny obwarte. "' ~ ~" «« ' M.lnl ·•-o·w z "'"k~~~1a N"~'·do · 1 w Pa~u s~rt.ow,,_ wielki szym pi<>trzE'! w holu wy.stawi · ..;..., „ , ~a=• =~ - MOSNWA (PAP). T<)lewlzia Przygotowania do I M1ęrny11a- ""' .,.~. - " 
Wego Planu Gospodarczego w ' rodowych Targów w cze.chosl<>- kierma._"'Z a.rLykul6w szkolnych i @we wyroby soóldzi~kzość pra-
W58 r. mo1S1ki·S1W~1ka nadala 28 lipca po- wacji są dalei<o posunięte. jesi~n.nych w dniach oo 29 sierp· cy. a od uti.cy Żeromskiego 

wtórnie r<n<rnowc.: mi(ldzy p:-z2- „Dom Książki". Będą ponadto Po prwprowadz,emiu oc>€:!1.y do 
tyc-hehaeowego wykonania p~'.llnu 
i.n.w<:'Stycyj:rtego w ig59 i•. na 
wnl~ Komis.ji Pla.nó<wa.nia 
przy Radzie Ministrów J)QlW.zię
ta :ws.tafa uchwała w lllpirawl•e 
dofiinanisowania WlilO pla.nu. 

Ra-da Ministrów powz.ięJa u
chwalę pochvywzającą dotacje 
wy1·6Wna.wcz,e dla zbio<rezycb 
budż.etów woj-9WÓdzkieh oraz kre 
dyty na ka.pitalnc remonty bu
dmków mie.w.k.alnych i 11-cJ.apta· 
cjoe budy.nków na oele oświato
we. 

wodnk:zącyro Rady Ministrów S k • cl k • speojailne stoiska: ,.Fotooptyki", 
ZSRR, N. S. Chrusz,~zowe.'11. a wl pot an1a, ys USJe, SO'r i SOR. Na kierma@U ty:ń 
oaprezydęnt.em USA R. Nixonem, obok sip['Zedaż.y artykułów prw-
która odbyla 1;,fę 24 bm. na wy- • l }t } my&lowyClh z,a gotówkę. prz.ewi-
sta.wie ameryikańskl.e-j w parku imprezy {.tl ura ne duje Silę również i sprzedaż ra-
„SokQ1niki". Po raz pierWi..'>ZY talną . 
rozmowa była nadam.a 27 lipca. Or.ganizato~zy te.i dużej impre-

T • d • 1 F I• I zy handlowej pomy.ślell równiei 
Audycji wtorkow-ej !Sl\.IJChali. rzec• z1en ·es iwa u o a.Wa.kcy,}nych .polut7Al.C.b mody, o:ibiorcy telewi.zyjmL ni•e tylko które będą się OO.bywały co drll 

MOtSkwy, ale równkiż Tu·IY, Ka- gi dzień. Demonslr<>wa-ne będl\ 
Unina, R~a,zan!a, Smol·eńska i WIEDE.N (PAP). Sp•ecjalny wy Jach. Zebrali &!ę raz,em również 1>ubJ.icoz.nośc1 mundurki szkolne, 
m~yeh mta.st maz . W1S•l o~tral.- .sJa.nni1k PAP, r-e.d. Wioel'rz.banow- mloozi modelairze, ~ra'!ltyści na,fnowsze toal1'11y damskie oraz 
neJ 5lrefy F.ed·erac.11 Rosy.1.skN~J., .ski cloncisi: • orruz k0'11tynuowali dyi:1k.111sję ro- Pll'k&zy mod,y m.ę$kle,i, w tej re-

Wkrótoe rozmowa między N. VII F~tlwaJ staje się oorarz ootnicy budowlt<ni i metalowcy. wł! mOO..v ucz~.stnlczyć będZie 

M. Tatarkówna wśród młodzieży 
S. Chru.srezowem i R. Nixonem bardziej .spotka.niem dyskusyj- Do jntere.sujących nal>eży zali- l~ka ,,'l'e!Lmena" Ol'alll war
nadawana lbędz.ie prz,ez te:lewi:zję nym mlodzi·eży całego świata. czyć 5'€'J'llinarium „Rola studen- szawska „Ew1i" obecnie nOS'tl\<O& 
1-e:n.Lngradzką, kijowską, tbiliską Na ulicach, w kawiarnia.eh i par tów i orgaillizacjl stu.denek.ich w na'llwę „M<J·da Polska". 
i pr:uez ośrodki t-ekwizyjn.e wie- kach trwa nieoficjalna wymiana .spo!02creństwie". Semiillaii'ium to „Dom Książki" zorganizuje 
lu :innych miast Związku Rad.zioe p·oglądów polityczny.eh i spolecz będt.l•e kontyniu~wlllo swoj>e o - spoitku,nJą ze •.trumymi a.ut&ru.mi 
cklego. nych o życiu poszcz,ególnych na brady t"ównłeż w środę. Tnva ks!ąt.e-k In. In. 't Melssin~. (Dokoń=1.e ze str. 1) 

dycję tę podjęły Po1-ska Partia 
R0obot.l'lJcza i PJ>S-Lewica. a rta 
.stęprtie Pol.ska Zjed.n.ocr.ona Par 
tia Robotnicza 
Można pOWiedzieć, ze w cza

sie minionego 15-lecla nle prze 
prowad2'.i1ismy ża.dnej trndnej i 
wielkiej sprawy bez mlodzieży". 
Następnie pierwszy sekretarz 

KL pośwlęctla wiele uwngi 
pierwszym powojennym chwi
lom or~.ania się wrodzy 
htd<JWej i początkom ruchu mlo 
dzierowego. Mloclzież odegrała 
poważną rolę przy pierwmcj 
podjętej przez PPR akcji „Niech 
lwmi:ny zadyrnlą". Ofiarnie zgła 
nzala si~ do szerei;ów Wojska 
Pol.tikiego, pomagała przy orga
nizowaniu sflpltali dla rannych 
rołnierzy, pierwsza pocljęla pra 
cę na dwie zmieny i z jej or
gamiza.cji - ZWM WySz1o haalo 
wspó:tzawodnictwa. 

W zakończeniu pierwszy se
kretarz KL PZPR rzuca pro
jekt uczczenia dzialalnośct 
Związku Młodzieży Socjalistycz 
nej i itmy-ch organimcji mło
dzieżowych jakimś trwałym po 
mniikiem. , , t 

Pre11ł8za pogody 
WARSZAWA (PAP). Jak podaje 

PIHM - zaerunurz~nle umłarko· 
waue, 11>kałnle okre&a.mi duże, 
mi~jscaml przeJ.o<tne opady oraz 
,skłonność do burz, rano mgły, 
ttównie w części wschod,nleJ kra 
Ju. Temperatura maksymalna w 
granicach od 23 st. nad mo-1'2;c1!l 
llo 30 st. na zachodzie kra,Ju. Wla 
try słabe lub umla.rkowa.ue z kle 
runk&w połUdnlow•O·z.a.Cllodnlch I 
:n.ch-O<liJl.icll. -
Bes~łia·ł·sk a 
z:br-odnia 
przy ul. Narutowicza 

W nacv z 77 na 38 bm. O'k. go
ozlJny 0.30 przechO'drzący ulicą Na
rutowicza patrol milicji posły!!Z:al 
:1al<:leś podejm111ne kr2yll<i, WY<l<>
bywajĄce &!ę z &ZC>.PY na tereme 
póse&ji nr 9. Po wyła.ma.nlu drzw1 
milicjanci dostrzegli rnrot11cy 
krew w żyłach widoik: na rziemi 
leżała z,bro~ona krwią kobieta. 
W kącie SlllOPY ja1kiś mężazyoma 
obmY.;,\val ręco z krwi„ 

Męfca:yrznę rz;a.tmym·ano. Usrt;alo
tno, że ;Le&t to &2wl6bnl Władysław 
l<:arowski, za•mie•wkały pr7.y ul. 
Obrońców Sta1Un.grad.u 52, We'Vwa 
ny natychmiaist do pCJ<kłu,tej o!HJ• 
żent kobiety leikatz sł>wierdt.lł jej 
17.Elon. Ofiarą mord,,.rcy okarza·ła 
Fię 45-letnia Maria Kaczmarek, 
beio stałego mllY,jsCa rz;a.mlemka.nla. 

Jwk wyke.zało wstępne docho
dzenie, Karowski naijpil~rw ogllu
iszyl swe>j4 ofia•rę pięścią. a na
stępnie zadał jej kl~ka śmiertel-

„Chcemy wam µr-zyjść z po
mocą, by na 15-lecie Lodz.i 
Związek Mlod.uieży Socjalistycz 
nej i młodzież niezorganlrowa 
na postawiły wbie i swojej dzia 
lalności tr:wały pomnik. 

Z podniesionym czoJem można 
dziś powiedz!eć. źe w czas.ie ml 
nfonego 15-lecia wy młodzie?: 
zrobi1iście bardzo dużo". 

Następnie zabra! glos w. Kl.D.i 
sta, który prtypomnial pierwsza 
chwlle dzia!aln.ości ZWM na te 
renie m. Lodzi . W trakcie !S'\\'e
go przemow1enia wezwłll on 
zgr-om.adzonych do uczczenia pa 
mięci tych wszystltich działa
czy t'Uchu ml.odzieżowego, któ• 
rzy nie dożyli 15-lecia Polski 
I.JudQwej. Na zaikończenie alm· 
demitl. sześciu łódzkich działa,. 
czy młodzieżowych zostało ude 
korowa;nych Srebrnymi Krzyża 
ml ZaslugL W imie:n.lu odzna
czonych przemówił · wicefJl!'ze
wodni.czący RO ZSP J, Piątlcow 
ski. Dwóch d71iałaczy otrzymało 
srebrne o&!maki im. JaJ11.ka Kra 
sicltiego, a 8 brązowe. Wręczo
no także wiele dyplomów uz:na 
ni.a za dlzialailność w ZMS. 

Uroc-zystoeć została zakoficzo 
na pokazem program.u vK'.raj 
15-letini" w wykonaniu zespolu 
„Piwnica 59", Po przedstawie
n.iu odJhYl.a e!e 1amoka wina. 

'' I (bz) 

- rodów, a z,wlaiSz·cza I11.loclzioeży. t.altre s.etn.l!l'laTiurn filmowe, w I~torzy kupuJącym roz;dawac bę
Do :Zywy~Ji. dy.siku.sj.i d<>ehodzi któt"ym ucrestnkzy .zmainy :na.s;z dą llUto~a.fy, Odd•Ziel:ne stoisko 
r-ów.nleż na oficjaJ.nych t;;.potka- mtody aktor, s.lynmy Macioe;k z przewidziane je.st dl~ sp~zętii 
niach poszcz,ególnych d-elegadi. P<>pioltt i dl1amentu" Zby.sz.ek sportowego, gtdz1e m. m. SljJrze-Biskup ·uderzony 

kolbq karabinu 
We wtor.zk czl0111kowle nasz.ej Cybulsfoi ' ćawane będą łyżwy dla 5-letnich 

d·elegacji e.pobkalL się z młodzie- Prof~r Bernal, cz;łonkowie dziooi. które w sezontle zimo
żą SzW•2CJ' l i Norw-egii. Wspótn.!e k wym sta·wiać będą pi~ kro-
d ' t · t 1 · A aodemii Na·ulk ZSRR BŁa- ki na sztucznym lodowisiku. 

NOWY JORK. Monsignore I.Ju iz y~,;:~l owa.n~ 1 za~anaw ~in~ _się ,gc,n:ra.wow, Qpa·r-iJn i Wiin<r W tym olbrzymim. kierm&SZu 
Rodriguez, biskup Santa Cruz '.\1° ,ym, Ja BZY 1'2J we e c w grado•w wz!~li we wt'°'r.ek brnkiujc je;;?,,cz.e zgł<JtSZElllia fa
(Boliwia) uderzony z,o„tał kolbą zyicle ha.sio - „Bałtyk - mo- udz,ial W oominartum na • temat bryk 100.zkioh, które za,p€wne 
karabinową przez policjanta. Bo- rzei;i pokoju" oraz ja!~ roZJS:w- „Nauka i lu.dzkość za 100 lat". wcihcą zailtlstalować tam stoiska 
liwij,kle Ministerstwo Wyomań o- rzyc ko•ntakty kultura1n·c! spo- Sala k.iina „M.e<tr-o" była zape1hio z.e swoimi w;yrobami. 
publikowało w zwl~'7!ku cz: tym na lecz;ie 1 s.po•r;tO\~ ~łodztezy IIla- na do <X.oitatinlego mie.Js.ca. Licz- Pod.ez.as tr:wania kiermaS1Z..u 
stępujący .koonuniokat: rndow zamve.s~K:UJącyoeh baiSoe;m nie żgrómadwma pub1iC2JTlość ozynrn.e będą dwie kawiarnie. 

„Otm:yma'WS.ZY informację, że Morza BaltycJ.;;H~go. W c~a&t•Z .sluchała z niezw:rkłym zaintar-e- Jedin.ą 0 rig.anfa1uje PSS Zakład 
joden rz; rebel!a.ntów pi-zebrał S·ię .spotkania, ktor«; odbyl? S:tę w sowamieim. wystąpień po.sz.cmgół Stołówek i Bufetów orarz; drugą 
w sutainmę, policjant w atmosfe- Pratef!ZJC, wystąpiła także J,,-ed:na n~h ina1Utk01WcÓlw, tłu.maiawtnych na tairaisie _ dyrek!o,i.a LZG Ka-rae ogólnego pod.niecenia wymie- - griuo Z8'..'\.l)OIJJU ,Ma1ZOW.see 6 j 6 '' rzył cloo ·kailibą monS'lgn.m-e Rodn- "' · '· • ' na ę.zyk w. wiamie, Sk, 
gu~'O'Wi, w chwili gidy oftcero- Do nlez.miernie clekaiwej wy- • 
Wie uj.ęi;:l byll roomową rz; •nny- miany pogląd&w dooizlo na spot- • 
m1 ludźmi. Riozipnoz;ęto docho~e- kal!li•tt mlod7.J1eży i Btw.ientów Po z 
ł-OWania iz;ajścia a rząd wyraza lu1..nt1Q/WCJ Ameryki. D)'lS:~uOO.Wa-
ma na temaJt tego godl!Jego prn;a- ,.,, . . . v1emy 
głębokie ub<Ylew~nle posrzikodowa-1 no plr:Wde W&cy1111tk!m. o sytuacji 
nemu" mlod>ego pokol•2!nia w tych kira- , .• 

• WARSZAWA (PAP). O pcm.aid 

Pomoc ZSRR dla lnrlonezji 
13 lait kobiety i o p!7Jed,?;lo 10,5 
lat męilczy:źl!1i - żyją ~ś dłu
żej IIliż p!I"6Eld wojną„. Ten ni.e-
zrnierirtie :i!nteroe.<iują.c,Y fakt wy-
nhlul z oblice-.eń naszych demo-

dł . ·1 uze1 •.•• 
wojną. Z<na=ie zmalała także 
liczba 2'gOtnów z p<J<WOdu chorób 
z~iinych. · 

DŻAKARTA (PAP). We wto
rek 28 liipca. IIlastąp.Ll:o tu podp i -
sanie 'UZJ\lpeliniający.ch prot<llkó
łów o wspóbp;r-a.cy goopodarez.ej 
~.hnic~j między ZSRR a 
~<l!llezją. Zgodni-e z tymi pro
tokółami, xząl!l radzieckL uwzglę.d 
lni,ając żyoz.e.nie rządu 1n00n°ezjri, 

wyraża :zgodę ll'Ul bu.dorwę wyż- gra.fów d staitystyków. 1 o m1·1,· dw 
szej S,?Jlmly technologlczmej w . on 
Amboltlie ora.z i'>taidionu w Dźa- otóż w lata.eh 1931-32 mężczy 
kattie, obli=~neg•o 111.a 100 tys. źni dożywali przecLęne wieku chłopo'w chin'sk1"ch miej.se. Po1I1adoto il'Ząd ra.d:i;iecikii 40,2 le..t, podoza8 gdy już w la- i 
V<.ryra.z;il zgodę na udzicle1nte Iih- ta.eh 1952-53 - o.siągali 58,6 la.t. 
donezj.i pomocy w s:?Jkoleiniu lha Wiek zaś ko!J.iet - wyibi·bnie pod I 
wyż.s:zych ucz,olniuch w ZSRR tym względerp i.l1przy1wtllejowa~ wa czy 
W)'tk:J:a,dow.c1ów J;n.don-ezyjczyików, nych Pl'= inatUll'ę - .przed Wl<>J z suszą 

Odwetowcy niemieccy 
wzmagają działalność 

ja.k równi0ż ina ddoegowaini•e do ną .c'.'liągał średnio 51,4 lata, po PEKIN (PAP). 10 miliomów 
Indcmezji :radzieck:ich prof€'9KJ- WOJITT.W - S4,3 lat. chłopów chl!Wlk!ej prowincji Ho 
rów i wyklado:-voeów w celu wy- Znaczne 2JWiię~le ~ięt- mm wzięło udział w walce z.o 
g1ai>.zarnia odczytów. , nego trwalllia zyc:ia wJąże się 2 skutkami .su.szyJ która nawledzi-

PO'ffioc radz:leoka w bu•dO'Wiie pQWatżny.m spa,dkJ.em śmi~elnoś ła oo.tatn·io część Chi1n. .Wybu.do 
cliwó-ch w.sp{)mn.imnych obi.aktów ci w namym kraju Wymika.jącyrn w.aino spoec:jalne kainały i d~o
wy1:1-01S<ić 1:ę~ie 17,5 .~!lion<!: do- z p<>lep.s.2'Jerrlia tidrowotnośc.i spo- wadwno wodę :z;e 7Jbiomil{{)W 
larow, ktore S!t częsoią ogolirtej łeczień&twa rooWQjU opi>ek·i Ie- ne. W)'SUl!tlZO<n•l! pola. Dzięki tym BONN (PAP). Fala zlotów od 

wetowców ogarnęla onle Niem
cy zachodnie. Spotlkinnia to ma 
ją rui. celu poparcie manewrów 
Adenauera wobec konferenc,11 
genewskiej o.raz roszczeń Bonn 
dQ obcych terytoriów. 

Land.ta.gu z .ramienia CDU, Pt'Ze l su1ny pożyc7.1ki_ w WY\SK]'kości 117.5 kamk:lej, Pol~a wantm.ików pracom udało się na.wodnić w 
mawJaJąc 111.a zlocte z!Qmkostwa m1l101I1a dolarow, udtil>elOIIlej In- ibyt·u ludności. w 1924 r. _ na t•e.i prowi111.Cji 1.400 tys. hekta
tz.w. Niemców węgier1;1Jtic.h, kto doinez;;ii pr:z.ez ZwiąZlelk Racl.tiic- ka.irly I.O()() m)<Mtiluuków umie- rów Zl>eitni spalonej przez s.U,gzq. 
rY odbył się w He1denhe1m. cki. raolo rocz;nie bli.siko 18 ooób, w SU1S:za dotkmęla także cześć e.ą-

1935 >r. - poinaid 14 ooóh, a w siedmich prowi1ncji Hupei, An
ro!lru ub, wsikaź,niik ten wynosd.ł hu.ei i Swn.s.i.. RóW!llież w tych 
8,4. prowthn.cjach rniHO!rtY chłopów 

W końcu ubleg:łego tygodnia 
odbył się w Lu.dwJgsbtrrgu zlot 
tzw. ziomkootwa Niemców kal:'
packich. Przemawiał tam dr 
Franz T:ioo - bratanek faszy
stowskiego słowackiego „pre
miera" Josefa Ti&<>. Mówca o

Z posiedzenia Prezydium 
Rady Narodowej m. łodzi 

starają Bi·ę zapobioec znis~iu 
Największemu obnti:iJer!!i.u w po plonów. M. im. uratowano zbio• 

róW!llam.il\.l z fatami przedwoj€!11- 1 ry ryżu i baW€lny na 2lllac.znej 
nymi (1931-32) - bo o blilSik:o 83/ części dotkniętych suszą ooro
proc. uległa liczba zgonów dzioe- n6w w prowiincji Hupei. 

tw •ie prooaigował za1i:carnięcie Następnie Prezydium .rOZJpatry 
Sł acji. W podobnym duch11 wało sprawę :z:likwidowania 
przemawiał doputowtmY do ogródlk.ów dziatlk.owyoh p!'."zy ul. 
Bundestagu z ramienia Unii .Krremienieckiej i Mood1rzews1ki-e
Ch.rzcścij.ańsko1- Demokraty=ei go, Tereny w przekazane Z0'51la
(CDU) dr Wcroer. Spotkania te lyby pod btlrdown1cbwo mies12:k.a
- powlediz:iał on - mtiazą iiLowe. W wynUm ~ywlooCJ 
„w.strzą.Si!ląć całym światem". dys:kthajd. :na ten temat - posta-

Dwa inne ziomkostwa zebrały now'l<l'll.o sprawę ogródków dz:Lal 
się w Badenii-Wirtember-gi.L Na kowyd_h , orlliZ. terenów roliny<;h 
spotkaniu zrzeszenia pr-zesie- rozwe.zyc n~ .l~Ym z na,jibil:iz
dleńców z Brna i Moraw przy- szyc-h pa.s.1edozen Prezy<l 1. 
wódca tej organizacji dr No- I Wcwrad bow~em . kwe5't1a ta, z 
votmy ze Stuttgartu nawoływał braku o.dpow1€dllllego pirz.y,gol<>
niedwuznaczn.ie zebranych do warua przez za1nOC:IBSJOlwa!1e st~o 
wzmożenia żądań odwetowych ~· nie mogla byc dcliinirt.ywmc 
wobec Czechosłowacji. zala0tw1on.a. . 

mie..qz]roly :PI"Zez 4 oooby, pn:y-
2111.ać lokalilza.C'ję dila Zakładów 
jm. 1 Ma.ja na da·l..size 5 budyn
ków, bu.dowam;y>C'h przez te za.
kła.dy. 

ci w W'.elm od. 1. do 4 la.t. B.lieko iW r>row.Lncji Anhuei narwodnio 
2-,krotm.1e zmn1<aJ.szyla Slię liczba no dotychczas pr27e.szlo połowę 
zgonów niemowląt: z ok. 140 na mam <l 600 t , · · 
1000 urod:ooń w 1939 tl'\ do 72 w " · . i3 V\S,. heMa•row z:e
r. ub, ' nu, :kltóra d{)lji]1Jn1ęta była s.u.s.zą. 

Również W02JO!"aj dA:Jkoo.aino po ł5~iie zm.alrua śm.lertelność 
dzia!liu ufundio-wacnycih przez Ra- wśród dzieci i miod2Jleży w wie 
dę Naorooową stypendiów dla jm od 5 do 2~ lat. Z JJ<>wodu 
p01s:zczeg6lnydh U!Czel.ni i k1erun- { ~źlicy umiera obecnie bliiS:ko 
ków S•bt~dLów, (Kr.) 3-krobnie mniej 0<;Ób :nl.ż p~tl 

Wycieczl(i lotnicze 
do krajów Europy zachodnie) 

Nowy wybryk 
chuligańsl~ł 
na boisku sportowym 
WROCŁAW (PAP). Na Doh'IYm. 

nych cia."mv ~otem. Taik:ie same żądania ale w 
organa MO i prokuratury P't'0· 1 · ' ł 

Na ~1edzemu zaipadła uc:<hwa 
la w .sprawie przyiz1na:n!ia lokab
za.cji dll.a. 1:-ldow'lllictwa sp'ik:tz. iel
czoego (spółd1z. ro<botn!crza' ,.Ba
welna" przy ZPB, im. Marc'hlc•w 

WARSZAWA (PAP). Wyclecz 
ki sę.molotowe za grani.cę cie
szą &ię dużym uznaniem na na.
SZY'ffi tu~·ystyazmyim .,rynku''. W 
związ!rn z tym pr.t.edsiębio·rstwa 
turystyci-,ne w porozumieniu z 
„Lotem" uwzględniły no~Ne kra 
je w .swych planach samoloto· 
wych ekslmr.•.ji. 

jąc się z jego zabytkami histo
rycznymi, architekturą. muzea
mi. W programie jest te?; zwie
dzainie Wer.salu, d1arbres - mia 
sta słynącego ze w.s.pan.iałe.J 
X!II-wiecznej katedry orll!Z zam 
ków naid Loiirą. 

Sląsku zdarzył się znów wypadeill: 
wybryków chuligańskicl'l na r<a
woc:lae>h sportowych. Po ira•kończe 
niu trzeciol!gawe·go spotikania plł
karskleg.o w Chojnowle, między 
miejscowi\ Ga·rbarnlą 1 Nysą 
Iełodrzi'.~o. ·wyjeżd;i;ający z miasta 
samochód z sęclziam! obnzucony 
2le>stal giradem kamleni, które mo
ono p0<~urbowały kierowcę J arbi 
trów oraz uszkodzily samochód. 
Jeden z sędziów Pi,ja.noWJSki za
~ła•bł I octwlezio.ny zo-stał do 
Sli:•p1tała w LegnJcy. 

wadzą w tej spra'Wie energiczne sto.sunku do Węgier wysuwa 
dochodzenie. (g) dr Lehrer - deputo'W'any do 

w 
lat 62 

<lniu 26 lipca. 1959 roku -z.ma,rł nagle w wieku 

S. 1' P. 

ZDZISŁlW WO.JTOWIECKI 
długol int urzędnik D.O.K.P. Warsz.a.wa i Łódź. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 30 
lipca br. o godz. llS z ka.plicy Sta.rego Cmentarza. kaito• 
lickiego przy ul. Ogrodowej, o czym Nwiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 

20NA, SYN, SYNOWA, WNUK i RODZINA. 

sklego) na terenie c~ledla żu
bwdź - Poiłuidnie. Spókt.zielnia 
wybuduje tu 98'1 izby m'e.sz:kal
ne, kc.szfom wyburzeń 122 is.tnie 
jącyC'h irz.b. 
Rozważając p0osiftula1ty poszcze

gólnycli iinstytuoji pańs•twowy~h 
i ~tpolec.zmych, które zamleTzaj::i 
roopocząć bUJtk>wę domów mies.~ 
kalnycih. - Prezy•cfa1m RN rn. 
Łodz:l m . im. p~ta:n:owiło wybu
rzyć na potrzeby Naczelnej 
Organiza.,~jl Teethnicmej, kb~a 
wyl:Hliduje Dom Technlka pny 
ul,. S~e.nltiewi~ .=-bl.ley.nclt :z.a-

Na III i IV kwarta! br. prze 
widziane sa wyciec:z<ki aamolo
tem do Francji. Pierwi:,zy wy
pad do Mekki hirystów - Pa
ryża przewidziany jei:•t na. 16 
września br. Do końca paździer 
niika, oo <9G•bo·tę 21 poli8kich tu
rystów odlatywać będzie do Pa 
ryża. W czasie lJ-dniowogo po
bytu we Fru.nc~ł n.a~i turyści 
zwiędzać będą mi~\,?1 z.apo.~a':... 

We wrze1iJ1lu i październiku 
br. przewiduje <rię też Wyciecz
ki lo.tnicze do HolanclH. W pro 
gramie takich 7-dniowych wy
cieczek uwzgJęd:ni0tno zwiedza· 
nie Amsterdamu, Rotterdamu, 
łfagL ocaz wiooek ryl:aakich t 
słynnych holenderskich s.zlifier 
ni diamentów. 

W · trakcie opracoWywania 
znajdują się programy 'vyci<:
c30k lobn.iczych diJ ~i. szwaj 
~ru ~..,,,orecji. • · 

Wecllug . rela.cji sęd.ziego główne 
go zawC>clow, Drozdota. powodem 
zajść był zawe>ctnik Garbami -
Wanlek, który po usunięciu go a: 
be>iska za nlee>portowe zachowa· 
nie się, głośno n1aniiesto-\vał swo
je niezadowolenie, podburzając w 
ten "!>osób do wystapie1'i s.zowini
gtyomią crz.ęść wldzóW. 

Doche>cmenie w spraW!e l!:Ajść 
na bolsku w Cho.lnowie P.rzf!l)ro
~~ą..11\ Wi:!!JllA .,fyl:Q. 1 ,, ' -· 

' t 
s· 

• 
t 



Sztuka ułatwiania żvcia 
Odpoczqć i 

1-(ondycję 

poprawić 

fizycznq łłoc nie jest moim królestviem 
_Pośpieszny z Warszawy do Łodzi przycb<Hlzi o godz. 21 z 

'lll.111~1tami. Tego dnia. „p1·zywiojzl mi" niemały kle>pot w p-0-
sta.c1 znajomego, który. przej<i.zdem 7, Rzeszo-wa. nad marle. 
Zrobił .,sk-0k w ook'' do Lo<l·zi. Nie widzieliśmy się dawn'>. 
!, 'P<lza tym znajomy zrobił pewien atrakcyjny „zakup" w 
vva1·.szawie i na. dalszą drogę zabrakło mu pieniędzy. 

.sklepie. Tyle, że można bylo 
to załatwić n.µ. za pom0<:4 
stałej oµ:eki c;:yru1.ików do te. 
ga powolanych. Zamknięc:.: 
skl-epu uważano widocz.n'.e ::a 
lep.szc rozwiązanie. 

jakieś ulatwienia życiowe, j;i
kieii usługi I 

'l'ak myśli część ludzi od
powiedzialnych za pr<:eds;<;
b:orst wa handlowe i uslugo
vve. ~o cóż, zdarzają się p~~7""'~ 
cie:.: takjc przypadki któr.; 
wypychają cztow'ek.a nocą do 
mia.is.ta. /.: równym po-.vo<lz·~
niem mógłby wówczas szuk.<16 
,;ozczę~-.cb na Saharze ałbo 
kwis.tu pa.proci. 

l ttdzka rzecz„. 'J'ylko, że 
. .la tego wieczoru byłem 

:rownież prawie „goty" 1 w 
dodatku nie miałem gdzie go 
~rz.enocowar'. Kawaler.ska spi
zarn.ia również n'e zaw1eraia 
nic. 

Było po dziesiąt.ej, kiedy 
'Wy~:-aliśmy się do m'.asta. 
. .:--:a Poe-wie U!ównej k.sią
Z-e<::z.ka PKO okaz.ala się bez
wartościowym olikiem pap:e
ru. P0<:zta jest czynna całą 
<iobę, ale okienko PKO tylko 
d<> :!O. Po t.ej godzinie w ca
lym 700-tysięcz.nym mi-eście 
nio dostaniesz gn:xsz.a. 
~a <lwu<ll.wbt•-.vą kolację w 

restauracji I kategorii nasz;, 
,.za.;;oby" pienic;żne nie wyst«r 
cz.ą. 1\iczego innego gastro
nomia w Lodzi o tej porze nie 
of~ruje. W ,.'Iivoli", „Hal
<-~. • .„:;:avoyu" (czynne do 1), 
„,_1m1e (otwarty do 2), do 
najdroższych dań (a iyl.ko ta
k,e pozo.-,.tają na noc w kar
ci~ I, dopl.acić trzeba J .:; proc. 
„qO<J~iku rozrywkowego" -
chocby d do głowy nie przy
szło nawet zatar.czyć, i clwć 
\.'Zęsto orkiestra gra w zupe!
me„ innej sali. W „Casano
vie obowiązkowa konsump
CJa: ~o godziny 2 ·~ ·- 30 z1, 
l>O. POlno{.-y - 60 zl. Po go
dz'.nie 22 zamyka .się w ł',<)
d:!l,_ gdz!e w ciągu dnia pracu
Je Jl reslamacji, barów i ja
dJ<>dajni (nie licząc prywat
nych), wszystkie lokale II i 
llI _kategorii. 

litopią by! r6wmez bar 
m_lec-.t.ny. Xa 22 istniejące -
J •> ~:st czynnych do godzi
ny. -1, poz.o,,.tale jeszcze kró
ce.1. Przy Dworcu J>'abrycz
nym był do n:edawna bar 
mleczny czynny calą dobc\ 
a.le zo.~.tal zamknięty, rzekomo 
z braku frekwencji. 

Powi.e<lzialem znajomemu: 
„Udybys przyjechał przed ro
k1<;m. moglibyśmy się pój.;ć 
iP<>zywić do n0<:nego sklepu na 
Piotrkowską. 'Jeraz i to od
padł:.". 

\\"c<iiu.11 fa!ormatji uzyska
nych późnóej od dyi·. St. Bo-
gusza ,; ~\LUD Polesie, no-l 
<''1Y .<kl~·;i s;:iożywczy przy ul. 
Piotrkow."ldej \13 z.osta1 zam
h-ni<;!y nic tyle z powodu 

malych obrotów, ile dlatego, 
ż"' groniadzily się tam wszel
kiego rod<:a.i.u mę!y ul:cziw. 
::>klep by1 pomyślany dl.a po
dróżnych, udających się nocą 
z jedn-ego lódzk1ego dworca 
na drugi, lecz .,opanmvały'· go 
uliczn:ce i pijacy. żadna e'..;:s 
pedkntka nie ehc.iała tam p~a
cować - powiedzial dyr. Bo
gusz. Miał na pewno w;ele 
racji sam bylem niejednokrot
n:e świadkiem scen w tym 

Z mody świ·ołowej 

ChoC l:it.o w pe1·ni, w·ielcv 
k..ra,vcy t>a t:'\"Scy. pr:oj.ckt.u.ią 

' już n1odcle jcsienno-zlmowe. 
Podol>no od r:\na d-0 wieczora 

ma si~ nosić welur. 
Na. zri.i~ciu: n1ocTPJ z weluru 

nazwany ,.moreJa.". 
F<>t. CAJ!' 

- Moglem .nie zawracać ci 
głowy -- powiedzial mój gość 
- i zamia.st przyjeżdżać do 
Lodzi, poczekać d-0 rana, sp<;· 
dzając noc na „maraton:e ru
mowym" w Pałac,1 Kultury i 
:Xauki - grali 'i.vszy.stkie trzy 
S<:!rie ,Cichego Donu'. Czy u 
wa.s nie ma nocnych sean-
6ÓW' 

W mies'.ącach wakacyj
nych nie ma. W sez.ome by
waJą w „Baltyku ··, przewa<L-Ue 
w soboty, iącz.,one wówci.a.s .z 
„występami artystów". - 1:1;
let:,- b<:r<lzo drog;c. Pcdoba.:> 
nadchodzącej jmieni .s.eaiu;e 
maj<\ by<: rozszQrzone jesu::-L.e 
rui ,Pol<m:ę" i powtarzane ró
v·;nceż w inae dni tygodn;a 
- za.pewnla OZK, Czy do te 
go dojdzid 

Zmcy.;zeni no.::n.ą wędrówką, 
udaliśmy się na Dworzec 1''01-
bryczny. Po <liuż.szjm ocz.t
kiwan;u w dwo:·cowej restau
racji dostaliśmy .szklan«ię he~·
ba ty. tllaraliśmy się ten dro: 
,gooe-nny mętny płyn .sączyc 
jzk najdłużej, ale prędko się 
sko11czyl. Dłużei nie można 
było wjmować mi€j.,;ca „-o su
chym pysku··, bo kelner lyp,11 
na naiS po<l·ejrzliwie. Wynie
śliśmy się więc do po::zekalni, 
~dz:e prz..esiedzieliśmy do świ
tu. li trudem znaleźl!..śmy 
miojs00 w tłumie rozlokowa
nych tam przekupek, kló:''3 
nad ~„.voimi koszykami ocze
kiwały rank.a. bv powędrować 
na Zielony Hynek. Te przy
najmmej nie m:aly żadnych 
probl€<m.ów. "-pały rozciągmę
te na po<lł-0dz,c, albo przy
kucnJę:e po<l ści.a1~ami. 

* * * OGta'Tlowilem op;sać mo;e 
n-0c-ne pr.zeżyd.o, a.le rn U

szę s\ę' przyznać, że mialem 
dwojakieg(I rodzaju „opory ·. 
Po p:erwsze: . czytelnky JY)
myślą mW.A'!, ż.,:, ten znajomy 10 
ty•llco jakiś wykTęt. i że włó-
czę się po no::y, zam:ast 
uczc:.i_w~c praco\vać. Po cir1-1-
1fe: pomyś!al.em .sob:e, co 
wlaściw'e czytelników obch.'>
cl1.ą 1noje 'N]ć:'!Sne, nocne pr~2. .:· 
prh,„l~·. 

X oc jest (X:-<<'Zn.a•:zona :1a 
si;an!c, a ws,ys'kim podejrz~
nym t:viJoOm, en nk> sp<tclw;ą 
jej w domu, należą .się j0szcze 

8prnwa ruc kończy się j<C
dnak na żartach. 

ł~ódż jest drugim cv do w:el 
kości mlastem w Pols~e. rrua
slem, które chlubi się tym, 
że wygląda ooraz bardziej ;>o 
europejsku. 

C'{owe nawierzcllnie, wielk;e 
sklepy z bogatynu witrynami. 
mnóstwo ludzi na chodnikach 
i -".amochodów na jezdniach. 
pośpieszny rytm życia wiełl;:ie 
g(I m1a.sta. 

'J'ai;: je.st w dzień i wi€cZ<>
rem. \V nocy „Europa" za
m~nia sill w ,,Pipidówkę„. 

Dla prawidlowego funkcjo
nowania wielkomiejskiego or -
ga;uzmu, c.la wygody mi.e-
6Z~:a:1ców i przyjezdnych, któ
rych oora.z więcej gościmy w 
l,odzi, potr7.ebne są noc~1e 
ajencje PKO, otwarte w nocy 
fanie i szybkie jadl<;dajn:e, 
nocne sean.s-e w kinach. dlu!:!<> 
wieczorem otwarte .sklepy w 
każde.i d?.ielnicy i sklepy czyn
ne calą dobę. 

Podajemy to po<l rozwagq 
wladzom naszego mia.sta, któ
re C'hlubią s!ę, i słusznie, tym, 
:''.€ Łódź wyrasta na m'as~o 
naprawdę europejskie. 

JULIAN ERYSZ 

Kocham 
to 

miasto 
mówi 

arlysla·małarz 

Konstanty 
Mackiewicz 

Towarzystwo Krzewienia KuHury Fizycznej <TKKF) 7-0·rganizo
wa!o w Giżyclm - ny.d jezio,rem Ki~ajno obó~ koedukacyjny 
dla mlocl7.icży i dornslych - miłośników sportów wodnych ..• 
Podczas dwu- względnie trz:vty godniowych turnusów - wcza
sowicz, mieszkający w malei1kl eh, uroczych domkach campin· 
gowych mają doskonale warunki odpoczynku - a przy tym 
szerokie możliwości upraw!ania gimnastyki i SJ.>Grtów„. 

Na zdjęciu: na jeziorze„. 
CAF - rot. Barącz 

uważa pan 7..a. największe ~ią
gnięeie w minionym piętna
st-0leciu'? 

- Odpowk.Qź na to pytanie 
jci>t bardzo t:udna, ponieważ 
m1jczęśc:ej autor nie poiraH 
powiedzieć, który z.o swoich 
ob:·azów uważa za najlepszy. 
% powstalych w t:vm czasie 
cen!ę sobie .,K<J..niny dymią· 
(również zwiazanv z tematy
ką lódz!>ą). z~ajdująey się w 
Muzeum Sztuki przy ul. Wię~ 
kvwskiego. 

Bardzo Jub'.e rówTJ1<eż pe'j
za~ .,Pra.!!a cz-eSka" klóry ek.s. 
po:iowal~·m w Czecho.:;łowacji 
i Butg<.r'i. 

Mi.sti-;:u, chcielibyśmy .„ 
t>anem tl'Ochę p-0pl-0!kować o 
}lańskich sprawach. w I • • 

nauki • techniki 
- Xie trzeba daleko szu

kać. Wla.śnie przyslario mi 
zawiadomieni<! o licytacJi mo
jego obrazu pt. „Paryż w no
cy''. która ma odbyć .się jutro. 
Zawiadomił mnie o tym ko
momik Sądu Powiatowego, 
gdz.ie przegrałem s9rawę z 
hlhBM. Wra-cając ·do spraw 
JY.>ważniej.szych, p:zyg<Aowuję 
się <Jl:>l"cnie do wy.stawy w San 
1-'nlJlc;::ooo. g<lz'.e będę ekspono 
wat glówn'.e pejzaże paryskie. 
Wizyt,, w Paryżu to też jedni) 
z moich „osiągnięć liHecia··, 
pned wojną nig-<ly nie rrdalo 
mi się tego miasta odwiedzić. 

sw1ec1e I - Czy i w ja.ki sl)Osób Lódi 
pobudza. pańską fantazję twór
C?.ą'! 

!.ymcr..a.~.owo w Muzeum Xaro
clowym. 

* 10 mln. drgań na sekundę * Ku najdalszym 
gwiazdom* Maszyna odczytuje czeki* Program 

- Jestem mie&l!lka11cem Lo
dzi od roku 1926 i kocham to 
mi.aslo. Czuję się tu dobrze, 
ponieważ wedlug mnie f,ódż 

j€>St ładnym miastem i wdzięc'I: 

11ym obiekt<:-m dla malarza, 
chociaż niewielu jest takkh 
twórców, którzy by się nią go 
rąoo i serdecznie :z.a~mowalL 

- J':i.ką d'Ziclnicę LodZi lu
bi pan najbarda;iej? 

Wszystkie zakamarki. a 
nawet odlegle dzielnice nasze
go miasta, są bardzo cieka we. 
Sami o tym nie wiedząc, po
siadamy w Łodzi śliczne czyn 
sz.owe kam.ienic-.t.ki, które z p;i
wod.zcniem mogłyby stać we 
wszy,slkich m:aslach Europy. 
Ich architektura oparta jest 
na naprawdę dobrych ww
rach. Może teraz, choc:aż 

czę&ć z nich ujawni swoje 
piękno dzięki odnowieniu uli• 
cy Piot~kowskiej. 

polsk.iej telewizji odbierany w Anglii 
* Język polski we Francji 

Dr E. H. Jacobsen, z General 
Electric, oprac<>wał 11-0-wą m<•to
dę wytwarzani:t uJtradźw,ję.ków, 
nadzwycz~.j szybkich - niesły
szalnych luż dfa ucba. - drgań 
ak~stycznych. Przy użyciu no· 
WeJ mttody uda.to mu s.i<; wy
tworzyć ultradźwięki o częst11 • 
tliwości 19 miliooów drgali na. 
IStkundę. M-0gą one okazać s·ię 
hardzo pome>cne w badaniu róż
ll«rodnrch zagadniel1 z zakresu 
fizyki eiala S>taJego. 

* 
W Zaiklaitta.ch Westinghouse o

Jlrac<>wany zos•tał nowy typ prze 
twornika foooelelttronowego, da· 
J'\cego okoł-0 3000-krotne w:t.moc· 
~~enie Jasności światła. Cwłość 
ln Z'.\dzenia Jest tak znaczna, że 
ś-,,.?.ze ono zaMjestrować bla~k 
lł ~e~y z odleglo"ei ok-0!-0 400 km: 
~ z1,e <>n-0 mogło m. in. oddac 

l>nwa:.-ne usługi a!>tronom-0m 
~ny badaniach naj-0dleglejszych 
~·&ttmów gwiezdnych. 

* * * 
W Zakłada.eh ~aw.yn Biuro

'\\rych Bttll opracowano nową me 
tl>d.ę cle~tr-0~wego O<lezytywa
aua ~ekow. Zna.kl wypisyw3llle 
iłl~ n1ch przez s.pecjalną maszy
nę na pozór nie róż.nią się ńi
"<'7.Ym. od „110.rmalnych"' liter czy 
":Vfr. Po.d lupą m<>ima Jednak 
'.'ltwier41zić, że skla<tają się one 
2e 7.naczńeJ ilosci <>dręb-nych 
J>unkt(>w. Analizując je kolejno, 
?espół s1>ecjalnych czu,i11ików 
~O't-0elektryczn:o;ch może z łatwo
S<'ią. ,.rozróżn·ić" p<>Suzególne 
2lnaki pisma. 

* 

przyczyny tego zjawi~ka wiąże z 
bardzo teraz in~ensywnymi p1a-
1nau1 i slonec't.nytni. „Ni ektórzy 
z moich znajomych - czyta.my 
w dzienniku - ogląda.iąc ~olską 
telewizji; są przekonani, że coś ..• 
P<>J>SUlo się w ich aparn.tach, 
albo, że telewizja angielska za
częła nadawać pr1>gramy w ;ię· 
zyku polskim". 

* * * 

We Fra·ncji Istnieje 16 uni,wer
sytet6w, z leg-0 w ośmiu 9ą lek
toraty języka polskiego. Np. w 
J,ilJe na wykłady prof. Godlew
skieg<> (język i litera.tura) u
częszcza 25' studentów, na \vy~ 
lcłady z historii Polski - aO. Na. 
tej uczelni, .ieclynej we Fra.ncji, 
rno:Ona. otrzymać do,ktorat za 
pracę na tem~t Pólski, 

Z.a je<l e11 z moich naj lep• 
szych ob:·azów prz€dwojen
ny<eh, uwu:i'am , . Uiicę "'olbor
~ką", do któ:·e:go tematu do
starczyła mi wlaśnie jedna , 
uliczek łódzkich, już dz:ś n:e 
istniejąca. \.Yystawialem go w 
Paryżu, a ołx:cnie znajduj<! ."iq - Który ze swoi.eh obrazów 

Czego z okazji 15-Tecfa 
~ycz~·łby pan sobie najbar
dziej'? 

- żyezenie bardzo skrom• 
ne: żeby obniżono wyr,órowa
n<P- czynsze za pracownie ma-
larskie. J. B. 

. ~~~~~~,~~~~~~ ........ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~""'~~,~~~~"'"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ K aide~~· .TGto pr:zyjeż~ża do, .Aw1t;ii. ż~~Y. u nas b11~i . l.udzie . n~ibsi sobie !utejsi księgarze dobrze wiedzą o tym z tu.tejs:.e} Tcolonii polsTdeJ o wd:ięc.~- ł 

ude1 -Y~ mus: upr_e.m;osc i z11- w.c11em. i zyczliwieJ do s1.eb1e usto-sun- i dlatego w każdym 'Yla:im.niejsz11m na.- 11ej nazwie „Strzecha polsfoa". D:ir.la l 
, .<:zl1i_v?,sć .tute,Jszych. .zuc:z1„ Jest 10 kow~n!? Dlaczego naszem·1;1 życ!u n'!' w~t . lcs!ążkowym punkcie sprzedażu, tu również Towarzystwo Przyjaini 

::i,4ene~1e. silne. i pon•1ed.~ialbym az r.odzi~~i towarzyszy szar~anina, nieclzęc widzi się utwoi·y Jo·ym.inalne i sen,sa- .tl. u.~triacl.<:.o - Polskie.i .. wy. dajac u;lo .. ma 
;,~u;:'·~f::J_<nNce . Kiedy p~tasz„ o d1·ogę, zlosc? A. przecież mowi się u nas, cyjne w ję.zylcu angielskim. pismo, po.święcone ~agadnie>iitt w.za-
-· · l 'o ci dlu.no i ci ei plnvie tluma- jemnego zbliżenia Austrii i Pol,ski. lV 

~C~dale 
1 
Jeszcze podprowad:;.a i w.~każa. jednym ;; numarów pr::ec2ytalem duż11 

·u~ ~d 1'e~dz1en qo. sklepu,. wita cie Ob • • ariykul o Teafrze Nowum. Mu>zę pr:i-i 
J - . · y1oga usrn1ech eT,spedienfa ' • icied·ieć .;e serce mi ro.~lo a p;ers 
i mld Sle na ciebie nie gniewa i nie serwac1e· I porownan1a 11abr;mi~·i;aia d~mq gdu to c.zyl11kn; 

l m.~ ci za zie .. je.m po obejrzeniu. ivie/•1 a7bo1~iem" po. pierw«·e· ·,·esteni procoi;; rozn11ch r•eczy · -e n· I · · - ·- . · Ż . . - , me. go te wpis,„ nikiem tego l.eatru a ')>O clruqie - ja7·01 eana cię i<'n sa.m idmieci1 i ż11czli- paf~iota miasta Łod~i c·11le1n się ba.~-
n:e szo1ro ~kspeaienta, jale pr.ry wej.5- (Korespondenci'a wiosna) aro podniesiony na du"chu. c1u. Wyb1 alem się ze .znajomym na . 

~ ka~·ę: Jc;.nc.ze nie zd.q.żyWmy usiqić. w as= wspolpra.cow?1iT.: nie ogran~CZ'l 
'a JUZ z.1aun./a się przy 11as kel11erka się do zw1ed.ia111a samego Wied-

~ 
i oc.zekn.ie naszego za.mówienia. Mo ie- że jesteśm.11 ryceł'sey i gośdnni. Gdzież Spo1·0 tu również. Francuzów, zwl11si nia. Oicszem, odwiedza równiCiŻ 
mu .niaja?nem.u wyfo./o . . ~ie, p1·zez 1i'ie- tvięc, do dias-ka, te cnoty piękne i cza FrancuzeTc, k·tórym jednakże wie- jego ol:olice, które są pieknie polo:!;c- ' 
ostroi no.śl', trochę 1,aw11 na spode/•;. wspaniale? de1'l!k·i nie ustępvją pocl względem uro- ne i. pelne uroku. Był więc już wł 
Nim zda:ul si.ę obejrzeć. już slaln przy dy i elegancji. czasam·i wydaje mi. się Wienerwald, na Kahlenberg (tam gd.zie ~. 
nim kel'le1·lrn ze h"ieżym. spodkiem. Mima że okres obecny nazuwn. się na,u:et, że wpro.~t przeciwllie. ale że to .Jan Solliesl;i s.:ykowal się na Tul'- , 
T tak dalej ·i lak dale). i tak dalej. tu ,.martwym sezonem". jako że to nie mój re.rnrt, pozostawmy podob~e /,chv), w różni/eh miejscach nad Dun·1-
P1·z11klady można by mnożyć i mnoż.yć.. większość te at-rów zamknięta i rozważania na boku„. ~em, k~&1·y Plljnie fu le11iu;ie i powal! f, 
I od razu nasuwa sie pytanie: A 11 na.~? ludzie porozjeżdżali się na wakac,ie Skol'O moti:a o księqamiach, warto 1 me Jes~ ant nazbyt „piękny" ani 
Tru<lno. tym porównaniom o·pr.zeć sie i urlopy, u' 1Viedniu życie kipi, tt tu- powiedzieć, te w .rnmum sercu Wicd- „mo<lru". 
11ie można. U nas cuka.~.z w kawiarni rysiów spotyka się na każdym kroku. nia, tuż przy eleganclde:i Ka1'i11er- Przed 1.011.iazdem w głąb Austrii. na ' 
diuqo, nim ktokolwieh z obsługi zech- Przeu;a!;ają Anglicy. kfórz·y co ru~z stra~se, znalaz!em polskiego hięgarza 1.1rzyJ;/ad do Salzburga. potcstr.::ymuje i 
się, jeśli oglądasz towar. a nie kup11- niklem w ręku „Kvn.sthistorisches mi swój sklep. ie którum.. ma .~pccjaT- obawa pi·zed powod2ią. Ale gdy tam ' 
ce cle zauważ11ć. W sl;lepie denerwu}a coś fotografują, zwiedzają z )Yl'Zewod- rodem z Krakowa. 7, duma poka:al ro na razie niepogoda (lBją dcs.:c::e) ii' 
,iesz. A r10>fi'et gdy kupi,sz ekspedierit M11.zeum„, gflz1e są pięfone zbiory Ru- 1;y dział Tcsiq:!;~I;, 1iols.lcicl1. Naju:ieh'- dojadę - napiszę. Bo bez pis1v2ia żyć . 

. Ostatni.o teleiwlzja p&IS'ka oo- b11'11a)mniej nie pala .wchwytem. Od ben.rn i innych. mistrzów. wzesi'a.duia s;.um sza.cwikiem. cie.o.;:y sie .. Kuchilia trnd11iej jeszcze, niż bez wyjazdów 
bi~ra.11a. Jest regularnie w sus- ~ cl1wili, gdy ttt j.e.<tem. sprawy te P'> w ii:ytwornych restaura1cja,ch lub k•t- polska'', ma jej <IŻ /dlkana8cie eg;;em- (choćby i za g·ra-nicę). 
sex. p;~ze " tvm w angielskim prostu. mnie vrześladvjq, Co zr'obić, piiją krymi1ialne opowieśd angieLskie. 71lairzy. Czasami kupi to ksi.qżTcę ktoś JA." KOPROl''SKI •hi„nniku „nailv Mall" .iede.n v. " " ' 
tocllałk~ telewiZy;nyc!I, kt9.r)~ . ... ~~--~ ... -~ ......... ~~·~~ ,~._.._._AA.., n •84~~- A!!llł _._ _. -..-..... • - ---------.-........ .,....,........,.....,.....,.....,.....,.....,.....,,.....,.......,. .......... ,.... __ . ________ __ 
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J'est_ ich C'Ztercch: Janek Pawlak, Jurek Bednarek, Zby
~k Zywotek i Bogdan G-Iapiski. Mają po 19 lat. Dla
czeg{) więc wybraliśmy ich na ooha.terów niniejszego 
reportażu? ~eby odpoWiedzieć na to pytanie, trzeba się 
nieoo cofnąc w pr.zesztość, 

BAR O NIECHLUBNEJ 
OPINII 

Wla.5-ci'Wie szykany byly 
nieuohwytne. A to mięso nie 
zostało na czas dostarczone, a 
to lokal zaczęły nawi-edzać ni·2-
u.starnn.e kontrole, a to znowu 
nie przysłano lodu w czasie u
pałów„. Ze wszystkich stro1~ 
wyczu.walo s:ię zawiść i wro
gość. Fałszywe doniesien;a 

izatruwa1y ~ycle, Gastronv
!llliczna „mafia" na każdym 
kroku dawała znać o sobie. 

Próby wciągnięcia brygady 
do jakichś nieczystych machlo
jek nie powiodly się. Pawlak 
i jego kompania wyżej cenią 
swoją opinię ucz1ci:wych pra
cvwników. 

INIOJ ATYWI'J 
TRZEBA POPIERA() 

Czwórka z ulicy Karutowi
cza v.np.rowadza wc!ąż nowe 
u.siprawnienfa. Wzbogaca ja
dl<A".\Pis, tworzy nowe reoepkl• 

ry - cóź kiedy w dyrekcji 
ŁZG nie ma działu produkcji, 
nie ma jaikiegoś fachowca, któ
ry by pomógł młodym w ich 
poszukiwaniach, który by dora
dzi! i wsipólnie z nimi zasta
nowi! się nad po.prawą re
ceptur. 'raki dzial, ob.sadzony 
doświadczOll'lym fachowcem z 
rprawd.ziwego zdarzenia, wydaje 
się w dyrekcji LZG nieodzo
wny. Nowatorskie zapędy 
młQ.dych powinny znaleźć po
iparo:e. 

Przy ul. Na'rutowicza mie
ści s:ę bar „Myśliw.ski", Jest 
to lokal III kategorii. Przez 
wiele lat ud1odzil on za je
dną z najgorszych „kna,jp" w 
Łodzi. ·Kic więc dziwnego, że 
nawy kierownik, który przejął 
ten lokal w U!b. roku, nie był 
nim zachwycony. W poszuki
waniu kolektywu, który by przy 
sporzyl loka!O!Wi dobrej sła
wy, pomyśl.al o brygadzie mło
dzieżowej. 

Nie będzie kłopotów] 

Nie tylko zresztą ini-cjatywę 
!!)Oprawy receptur należy po
[pierać. Godna jest jak naj
większego poparcia sama ini
cjatywa brygad mlodzieżowycil. 

'l'o prawda, że Zasa<lnicza 
Szko~a Goó'•pcdarcza daje zbyt 
malo ahsolwentów. Może na
leżalobv utworzyć wiecej ta
kich sŻkót, bą<lź też przeorga
nirować t'°, która is.tnieje (dać 
ml.odym jakiś jooen lokał gdzie 
pod opieką doświadczonych, 
uczciwych fachawców przecho 
dziliby ,9zkoleruie) f J",est to 
j€dnak jU!i: fnne zagadnienie. 

DO DWóOH RAZY SZTUKA 

l?ierwsza taka brygada zo... 
stała utworzona w lutym br. 
Hlodym powierz.ono sprawy 
kulina.rn,c. Objęli oaU. we wla 
danie kuchnię. 

Jednak ta pierwS7..a próba 
zakończyła się niepowodze
n~em. Młodzi, naraż.eni na 
ciągle wpływy stra.s:zyeh, „do
świadcz.onych'' kolegów po fa
chu, ulegli złym podszeptom i 
cala historia doczekała się 
epilogu w postaci pokaźnego 
m<Mtka, 

W tym samym czasle, . ki.<>
dy rozgoryczony klerownik 
głęboko przeżywał przegraną 
.stawkę młodych ade:pt6w kuli
narnej sztuki, .Ta nek Pwwlak, 
ab.solwent Zasadniczej Szkoly 
Go.spoda.rczej w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 69, zgłooi1 się 
do dy:rekcji ŁZG z projektem 
utworzenia nowej brygady mlo 
dzieżowej, składającej się z sa
mych ab..."10lwentów ZSG, 

Projekt zootal przyjęty i 
nowa brygada przejęła kuohnię 
baru „Myśliwskiego", Janek 
Parwla:k: został najmłodszym w 
Łodzi (a chyba i w Polis.ce) 
szefem kuchni, 

UDANY EKStPERYMEN'r 

Działo się t-0 wszystlko w 
maju br„ więc j.uż teraz poc1 
koniec lipca można si.ę poh."'U
sić o ma.leńk:ą ocenę. 

z nabyciem przyborów szkolnych 
•zeszytów Ql kredek G bloków 

.Tak pamiętamy, w latach 
ubiegłych były trudności z za
opa tr:reniem miasta w odpo
wiednie :Hoś<:i zeszytów, kre
dek, a nawet ołówków. 'l'e 
niedociągnięcia mamy już po
za .sobą. 

Jak nas poinformował dyr. 
Holy z Woj. Prmds. liandlu 
Art. Użytku Kulturalnego 
(strasznie skomplikowana na
zwa), hurtowruia zaopatrzona 
jest w szkolne a.rtykuly pi
śmienne bardzo dobrze. Skle
!PY MHD i „::>polem", które 
handlują artykulami piśmien
nymi, zao,patr.zyły się w tym 
roku wcześniej tak. że żadnych 
komplikacji na rynku w tej 
branży nie powinno być. 

.Jest ,pod do.statkiem zeszy
tów i brulionów wswtkich od
mian, a więc lG, <JO i J OO-kart 
kowych. Kieco mniej będzle 
w sprzedaży brulionów o 
papierze bez.drzewnym. Te kło 
poty wynikają jednak z braku 
sur~a. (Jak wiadomo pa
pier jest materiałem deficyto.. 
wym w całej l~uropie). 

Pod dostatkiem będziemy 
mieli w S1Przedaży ołówków 
wszelkiego gatunku jak i kre
dek. Tych ostatnich będzie 
dużo więoej krajowych niż za_ 
granicznych. Nie powinno ni
gdzie zabraknąć bloków rysun
kowych oraz tzw wkładów 
(zapasów) nr 1 i nr 2, 

Nie powjnno ich zabraknąć, 
gdyż ilości dostarczone przec 
przemysł i drobną \vytwór
cz.ość .są duże. Wyprodukowa
no równi·eż d<AStateczną ilość 
plasteliny, liczydeleli: i kredy 
szikolnej< 

Jest tylko prośba do rodzi
ców, by z zaku1;:>arni na nowy· 
rok sz:kolny nie zwlekali do 
ostatniej chwili i nie dokony
wali ich w pierwszych dniach 
września, bo wtedy tłok bę
dzie większy i wybór mniej
szy. Dziś w każdym skle,pie 
papierniczym w Łod·zi bez tru
du można z.aop&tirzyć się w ar
tylmty piśmienne d1a młodzie-
ż:; szkolnej, ,(Sik)_ 

W ltażdym razie a1bs.olwen
~ów ZSG nie powinno się 
pojed.ynow kierować do pra
cy w różnych restauracjacl'\, 
lecz od razu po szkole tworzyć 
z nich brygady w jednym za_ 
kładzie, bowiem na przykła
dzie bal!'u „Myśliwskiego" mo
żna stwierdzić, że brygady zda 
ją egzamin. 

Od d)'rekoji ŁZG oc:rekuj~
my, by serdecznie za·jęła się 
losem tej jedynej w na&Z)'Jn 
mieście gastrono.micznej bry
gady młodzieżowej i otoczył.a 
ją tro.skliwą op.ie!ką. 

ADA JASKULSKA 

Jeszcze o sklepie muzycznymi 
• Wadliwa aparatura 
11 Spis klientowi nie wystarcza 
Nadspodziewanie szybko otrzymaliśmy odipO!Wiedll 

nota.tkę pt. „W sklepie m'll!L}'cznym". 
naszą 

iwości. Tak jak to DIP· czyni 
!IJ€t"sonel sk.1€\!)U antykulów spor 
towych i muzycznych przy ul. 
Piotr<kowskiej 83. 'l'u ekspe
dienci. - mimo, że też są do
k!.adne spi.sy - na każde py·
tan!e klienta udziela.ją wyc-zer
pujących odpowiedzi. 'ro prze 
cież należy do kh obowiąz-
ków, ,(Kr). 

JU 
Komitet Wyposażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Czytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Konto nr 7-9·705 

Już 270 tys. zł. 
Ze.spół Lecznic-ro-Profilak-

tyczny dla Studentów w ł.o
dzi, solidaryzując się z innymi 
zakla<lami pracy w.placil tv
tulem daru od pracowników 

'7.espolu 817,10 zl na szkoły 
Tysiąclecia. 

Pan Marek :Romanków, ul; 
Prusa 36, wiplacil 10 zt 

Grand Hotel „Orbis" (ul. 
Piotrkowska 72) przekazał 
2.078 zł. ' 

Łódzki Okrę~ Związek 
Gimnastyki (Pla.o Komuny Pa
i!'yskiej 5) wpłaci! 880 zl. 

Zakfacly Energetyczne Okrę
gu Centralnego - Biuro Bu
dowy Sieci N aj'wy'mzych N a
pięć (Piotrkowska 38). prze
kazały 21 zl. 

Dotychcza,9 wJpłynęlo na na
sze konto 270 tys. :z.l Wszyst
kim o!iarodaiwcom sei.-tleczn1e 
dziękujemy, 

• • • 
Przypominamy wszystkim na 

szym czytelnikom 1 sympaty-

__ ... , ... _ .......... -.................. , 

ZMS Ruda 
otrzymał 
sztandar 

Onegdaj, odbyto się w 
świe~licy Ele1okocfopł01wni 
uroc.-zyste wręcu.en:ie BlJtaoda
ru Komttetowi 1>2iie1nicowe
mu Zwiąrlllr.u Mlodzied;y Socja 
Jlsty02Jnej w Rudzie. Sztan
dar zosta.t utund.oowam~ pll"Zez 
zaik!ładw pracy d"Zielniey Ru
d.a. 

Na wręczen~111 tSmtandarn 
obeC111i l>y li przeds.t.aiwieiele 
władz pa,l'lt-y jll(Yeh i mlod'Zie
żowych drz;ie1n.icy i miast.a. 

BerlJpośred:nio Jl'O Ul"OCIZYSt-OŚ 
cl, odbyto się przyjęcie dla 
zaipN1szonych g-Oo.ści - w C'La
sie kitiórego wystą,piily: z.esp-0! 
taneC'1llly „Rytm" oraz rewe
lacyjny .~ł mrodrzaerrow 
Cygamów „Nowa l)n)ga"~ 

(r. g.) 

, ......... ...::,.;,.;...:;...:...:-...: ............... 1 

kom, że nr kont.a komitet·.i 
brzmi: KOMI'l'ET WYPOSA• 
żENIA SZKOŁY TYSIĄULE· 
CIA CZY'l'ELNl:KóW ,,DZIEN 
NIKA LóDZKIEGO" PKO n:t 
7-D-705. 

W płat można dokonać ró• 
wnież w redakcji „Dziennika 
ł.ó<lzkiego" (ul. Piotrkowska 
96, III piętro, sekretariat). 

Konduktorzy 
„ 

nie sw1ecą 
przykładem 

- Mamusiu, mówiłaś, że nie 
wolno śmiecić, a dla.czego tln 
pan tak śmieci w tramwaju? 

- Bo to jest konduktor ... 
- To jemu wolno? 
- Widocrznie w<>lno ... 
Taką ro21mówkę między młodą 

mamą i je.J może 5-letnim syn
kiem, słyszałam wczoraj w tram 
waJu linii „6". Chłopiec nie wy
dawał się .zadawolony rz odpo
wiedzi ma:my. No bo jakże? -
jego "'ię ucrzy porządl<:u, rzwraca 
mu się uwa.l{ę, by nie raucał pn
pierl.<ów, a tu pan konduktor 
wysypuje na środek tramwa,lu 
całą ga•rść :<mieci? Coś tu nie 
je~t w parządku . 

za zaśmicca•nie ulic, poL'fZekal
ni kolejowych, kin, parków itp . 
karze się ludzi wysokimi meu
clatami. Slusiznie. Raz wreszcie 
trzeba S'kończyć rz bała.ga.nem. 
Miasto nie może wygla.J1ać ja.k 
śmietnik. 

Dlaczego więc dyrekcja MPK 
nie pouczy swoich konduktorów, 
że nie wo1no Jm zaśmiecać wn„ 
zów tramwajowych? Czy nie 
m-ożna by w tramwajach zain• 
stalować koszy na śmieci? Prze
cież t8'kie rzucanie pnzcz kon
duktorów grzbietów od blletów 
i abo•namentów na podłogę tram
waju drziiału bardzo niewycho
wa1wczo na pasażerów, da1je im 
""ty przyklad - IZWlas:zcza dzie
ci om. 

Luc!Jzie wzięli sobie do serca 
a1:<cję czystości. Częs.to widzi S'ię 
ja•k rodzice wysiadający z tram
waju podprowadzają swoje po· 
clechy do koszy oa śmie.ci, jak 
podsadzają maleństwa, by mo
gły wr:z,uclć do kosza bilctY 
tramwaj.owe. Tak! widok ciesz)" 
i wzrusza. 

Mamy więc chyba prawo żą
dać od konduktorów, by stoso• 
wali się do ogólnych przepisów 
I utrzymywa11 w czystości wor.y 
tramwajowe. (as) 

- Obroty w kuchn,i wzrosły o 
30 proc. - mówi kierowni.k. :
Ale to nie wszystko. NaJwaz
niejsze, że wzrosła także e9te-/ 
tyka I Jak-OŚć potraw, ich waga 
i różnorodność. Chłopcy bardzo 
się stara.ią i jak dotąd wszystko I 
im się świetnie udaje. 

Zarobki chlopc6w wahają s1ę 
cd 1200 do 1500 zł. Mimo dużej 
konl<urencji (w p.obliżu „Del- · 
fin", „za.cisze" i „Golonlca") bair 
wyk<>nuje przeciętnie S>woje pla
ny w 120 proc. Jest w tym nie 
mała zasługa naszej czwfrrl<i. 
Dzięki niej poprawiła się jakość 
potra.w, co przyczyniło się do 
zwiększimla liczby konsume<n
tów. 

Starsi pamiętają, że przed la 
ty w szlcole nie bylo mowy o 
tym, by uczniowie ;pisali w.ie
cznymi piórami. Maczano więc 
stalówki w atramencie, robiąc 
potężne kleksy na zeszytach. 
Dziś mooa się zmieniła. Na
wet najmłodsi pierwsz.okla.: 
siści, pierwsze litery stawiają 
z.a pomocą wiecznych piór. Dla 
nich więc sprowadzono najtań 
sze od 10 do 80 zł włącznie. 

Kierownictwo skle1Pu Centra~ 
li Handl-OWej Przemyslu Mu
zyC?..nego przy u:l Piotrkow
sh."iej 5a "''yja~4nia ro. in., że 
zaku1pywane przw klientów 
plyty ,g.ra.mofonowe są na ich 
życzenie przeg:rywa111e na s.pc
cja ln.ej aparaturze odtwarzają
cej tzw. „Ui-l!':i", która na sku 
tek wadlhvej konstrukcji, po
mimo ciągłych napraw, co pe
wien czas !Ulega rep.suciu. To
też kierownictwo s.kl€:pt1 wystą
pHo pioomnie z wnioskiem (od
pis redakcja otrzymala) do 
;producenta Zakładów Wytw6r
czych Apm:atów Telefonicz
nych w ł--odzi o wyrn.ianę wa
dliwej a1Paraitury, 

Mały felieton sądowy 

- Ja się stołuję tu Ju~. ~d 
dwóch lat i mogę stwierdz1c, ze 
w ostatnim czasie bardzo się je
dzenie poprawiło. Smaczniejsze, 
ładniej podane - no I większe 
porcje - mówj ekspedientka z 
pobliskiego sltlepu spożywcze.go. 

NIE pO RótAOH 

W ydawafoby się, że wszyst
ko t-0 jest takie :pr<J<Site. PrZY
szli mlodzi, ucziciwi ludzie, 
stworzyli zwarty kolektyw, z 
ochotą przystąpili do pracy -
no i w porzą<lku. A jednak 
droga mlodej bry.gady nie by
ła u.słana różami. 

Uwaga, 
harcerki i harcerze 
w-yjeżdźaf ący na oboz-y 

InforillJUjemy wszyiSl1lkich ucze
stników obCIZl6w hu.f;ców harcer
slcich Łódź - Chojmy i Łódź -
Widze\V, Staromiej~r"<a, że zbiór
l<a wyjeżdżających na obozy 
nastąpi 30 bm. godJz:. 20. 

W Panku Poniatows-kie.go wed
śc.ie od ul. KopennH<:a (przed 
mostem) rziblerają się ha•l"Cet,ki 
Hufca Łódź - Choojny, a na 
Dw-0rcu Kaliski.m pod !legarem 
har•cerkl Huf,ca Łódź - Widzew -
Sta•romiejska . Z uwagi na dużą 
Jic:z,bę wyjeżdżających !Zwraca
my się z apelem do rod;Zieów, 
aby nie odprow„dJz:ali dr.z;ieci na 
peron. (r) 

Kilka pytań „Dziennika„ 

R . , t ,, „ ozmaw1a z pans wem ... 
Powszechna Kasa oszczędności I ~cl'Zia.ł Miej.ski Al. Ko.śdi.~sz: 

ki 15. Przy każdym okienku tabllczka mfo~Ją~ iP~~to,:.v; 
„Rozmawia z pańsiwen~ pan X". Poczułam .się <lz1~. Jak.os 
milo, bo prz-ecież.„ „PANSTWO, TO JA" - Jak pow1ed~1~ }e: 
den z wladców francuskich. A ~ tym zawis.re to lepi.eJ, Jak 
czlowiek wie z kim ma do czyru.erua. od.z' 

M;.mo że mój zegarek od kilku. dni ~pelru.e ~obrz,e .eh . i, 

zaJ:(adnęlam kilka ,.panienek z okienek ~ .god=ę. Oa;pow;I.e
dzialv uprrejmie podając czas z dokladnosc1ą co do sekundy. 
W kasie, w o.lmenku nr 14: „R oeJ!Il!l'\vda z pat'lstwem . pan Jan 

Masica". Zwróciłam .się do tego m1łego pana. _Przez Jego ręce 
bowiem przeplywają miliony zLotych. Pa;n .rvi;as1ca wYPlaca wy
grane w "Kukułeczkę", Toto-Lot.ka oraz p<Y.i:yC711;ę? naMdową, 

- Jaką na,jwięks'Zą sumę wypłacał pan -0staitnio. 
- W ubiegłą sobotę wy.placilem 500.000 z,l. 
- Jakie są miny ludzi, którzy odbierają. wygrane? 
- Różne. Ten pan co odbierał pól mihona wyglądał n.a ta-

kiego, którego ta suma ni.e zdziwiła. Na ogól jednak h~dzie s.ą 
niezmiernie zadowoleni. Przy małych wygra:nych rokuJą sob1e 
nadzieje na większe. Często słyszę od ludzi odl>ieraiących nl<l
wiele ponad 100 zl. „W iprzyszly:m tygod:niu ;przychodzę po 
milion". 

- OLy pa.n gra w „Kukułeczkę", jeśLi tak, t-0 z jakim szC2ę-
ściem? . 

- Wysyłam to.1go<llJ'liowo dwa k,upony ze ."'1.alyml ~czbam1. 
Kilka razy miak,m po dwa trafl.ema. PracuJę spok0Jn1e, nie 
liczę na wygraną, a jednak mam nadzieje, że l'JJ.oże kiedyś„, 

- D.aji; panu w te.i chwili milion. C-0 pan 'Z nim robi? 
- O<lklaJ\'.].am na 50/o na książeczkę o<loowiada ·i)an Jan 

bez chwili ząsta111owienia. .6r) 
~ DZIENNm ŁóDZKf nr 178 (39~, '-

Kto ·zeznaje nieprawdę ... 
Perypetie jaikie przeohodzc 

sldep z :producentem wadliwej 
aparatury - kJien.ta nic, a nic 
nie obchodzą. Klient nie chce 
kupować ·kota w worku. Bo 
!l)rzecież dopiiero po pr~graniu 
płyty czę.sito można zadecydo
wać, czy warto ją kupić; 

Również klientowi aibsoilUJtn.:e 
nie wy15larezy od,powi~ź eks... 
;pedienlJci, że nowości są w 
sp1.s.1e. Jakkolwiek wyjaśnie
nie stwierdza, że sklep prowa
dzi dla wygody klientów spe
cjalne wylkazy plyt z na.jnOIW
szymi nagrania.mi, z muzyką 
rozrywkową i poważną, :z u
względ.nieniem wykonawców i 
rodzaj.u ubworów, jakkolwiek 
kierownictwo sklepu twierdzi, 
że odpowiedź ISIPrzedawczyni, 
(„nowości są uwidocznione w 
spi.sie") jest w zupełności na 
miejscu i nie IP°'wjnna klien
ta wrazić - my nadail mamy 
na ten temat inne zdanie. Spjs 
spis.em, a jednal< ekspedient
ka winna, choćby w. krótkich 
slow.ach, klienta poinformować 
co nowego nadeszło, bądź kie
dy można się spodziewać no-

Ć wianka WIJiryiusu1 z 
którą przyszedł niespo
dziewany gość, olca.zala 

się zbyt skromną da~vką dla 
1,rzech „spragwionych" osób. 
Tym bardziej, że gość wyra
żał ochotę zrokupienia dru
giej. Tylko, że to juź noc, 
sklepy od dwuxna pozamykane. 

Helena F. znała jednaik 
'dobrze obowią:<>ki gospodyni 
ora.z bliźszych i dalszych są~ 
sia,dów. 

- Można by podskoczy~. tu 
parę domów dalej, do miesz
kania S, - z.auważyla nie-t 
śmiało. 

Ziairenko ipadlo na podatny 
grunt. Za paTę minut He
lena F. w towarzys.twie goś
cia puka juź do wrót „ży
ciodajnego" S (ezamu). A za 
parę dalszych minut pani He
lena 11i.espodziewanie wpada 
w objęcia„. milicjantów. 

Spisa.ne w lwmisarwcie jej 
zeznania utwierdzają organa 
ścigani.a w przel~O'naniu, źe S. 
prowadzi niedozwolony pro
ceder handlu allwho·lem. „Na
szą wizytą nie byla zdziwi~ 
na - twierdzi Helena F. -
i natychmiast zgodzUa się nam 
sprzedać „Cwiarteczkę". Odia 
la z półlitrowej butelki. Za• 
płaciliśm11 55 złotych. 

Na sprawie sądowej wyto„ 
czooej przeciwko wlaścici,elce 
meLin11 Helena F. „przypom
niała sobie nagle", że to jed„ 
nalc byfo i>na,czej. 

Wyniki „Kukułeczki" w;s~~eg:ojgąd~~oś::~i PT_:.sz; 
do7JToci poźyczyla nam ćw,erć 
litra spirytusu. N azajtbtrz mia
łam jej oddać. O Zl!JPlacie w 
ąoóle nie było mowy. 

W 118 ciągnierriu lódzki€j giry 
liczbowej „Kukułeczka" odby- / 
tym w ub. niedzielę w sali ki- 1 
na „Wisła" Illie stwierdrono żad 
nego rozwiązania z 5 trafienia
ffii · Rozwiązań z 4 trafieniami 
odn_gleziono 16 (nagrody po 
3.202 zł), z 3 trafieniami 897 (na 
grody po 85 zl), z 2 trafieni.ami 
13523 (n.a.grody po 5,5 zl). 

Alkoholową „dobrodziej/tę" 
dostatecznie wprawd.zie obciq
żyly zez1V1mia pozosfalych 
świadków ale z kolei nad 
Heleną F. ZCIIWisla groźba od
powiedziailności z art. 140 k. le. 
Odpowiedzia.lności, o której 
została (przez sąd ttprzed.zon·a. 

„Kto - głosi § 1 tego Clll'ti1~ 
Na fundusz nagród I stopnia knlµ. sklada.iąc zeznania, 

(!1 trafień) w następnych grach mające slużyć za dowód dln 
ocLProwadwoo b-um~ zł 107.063.:_ _._ sqdu ~lub .• ~ i11!H1i ~ Wltłctz11~ ..,_.oez~ 

naje nieprawdę lub zataja 
prawdę, podlega karze wię
zien'ia do lat 5 lub aresztu". 

Helena F. zrozumi.ala to do• 
piero, gdy Sąd Powi.atowy dla. 
m. Łodzi oglosil - stosunkowo 
ziesztą łagodny wyrok - ma
~ którego skazana została na. 
3 mies. aTe~ztu, Ale na żal t 
lzy bylo już za późno! 

„ 

H elena F. zahukana gos
podyni domowa, która 
ukończyla swą edukację 

na 3 oddziałach szkoly po
wszechnej, mogla ostatecznie 
nie wiedzieć, nie zdawać sobie 
sprwwy. Trudno jednak posą
dzać o 11ieznajomość kodelcsii 
karnego członka łódzkiej pa~ 
les-tTy, mecenasa L. Pa.n me~ 
cenas mimo to nie zawahał sii: 
p1·zed nalda.nianiem świadków 
efo„. prz.estępstwa. 

- Prz11chodzil do mnie do 
mieszkania, namawiał - zeznał 
potem Bogdan B. - A w koń
cu przed samą rozpraJWą za
groził, że jeśU. nie zmienię ze
.znań zfo:i:onych w toku śledz~ 
twa, to „sprawa może wziąć 
.zły obrót dla mnie". 

Spr01Wa wzięla rzeczywiście 
.zly obrót, ale„. dla mecenasi 

~.' 
.> 

po 'l'az drugi w sądzie. Tym 
razem, jednalc jako. oskarżone 
odpowiadające z 140 art. k. le. 

Jednej - jak się okazało 
- groz'ili znajomi „znajome
go", druga przelękła się tej 
groźby, trzeciej by!o go zal. 

Biorąc pod t1wagę wszystlde 
te okoliczności, Sąd Powiato
wy dla m. Łodzi skaza! by
łych świ.adków na lcary od 
ponad l roku do 3 lat wię~ 
zienia. „ 

W ybralem tu tylim trzy 
przyl;lady z wielu. Jedni. 
fałszując w swych zezna

niach rzeczywist11 stan rzecz;}. 
czynią to i>owodowani „uczu· 
ciem przyjaźni" do oskarżo
nego, i'nni za namową lui1 
pod presją kolegów. Są i tacy, 
którzy robią to po prostu z!i 
{Pieniądze. Ale niewielu zr1a
je sobie sprawę, jale wielloz 
czynią tym społeczną szkodę 
i jak powaźne konsekwencje 
prawne ściągają sami na si2-
bie. 

„Nim raz powiesz, trzy rnzy 
się zastanów" - glosi przysło
wie. W tym w11pad1'.u jest ono 
bardzo aktualne! 

J. Krajewski 
L. WyTokiem sądu został on --------------
~kazany na 2 lata i 6 miesię
cy więzienia. 

C zy o&-kMźor1.y ar/U oplatę 
za odstęi>owanie św~ad
kom mieszkania? 

- Ależ skąd, proszę Wyso
kiego Sądu - twierdziły zgod
nie pytane o to „panienki" 
- to nasz cf;obry znajomy, zbie
ralyśmy się u niego, a on cza
sem tale po prostu przez grze
czność„, 
Udowadniając jednak winę 

sutenera, prokuratura podwa
żyla jednocześnie prawdziwość 
zeznań świadków. 

I oto „trzy panienki" spo
łkal:u 1ie. _:oo . pewnu.m - czasie 

-

-
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Obiektywem po województwie ••• 

W mieście nd wczasach dziecięcych 

Foto: Z. Konopski 

Rozmawiamy z inicjatorem 

„grupy twórczej" w Radomsku, 
Henrykiem Wawrzyńczakiem 

- Dużo mówi się ootatnio 
w Rat'lmnsku i na.wet Jl(l<LS Ra. 
de!mskiem o „rą.(l<Om.sw~ń· 
sltrej grupie twór&UJ.". CV! 
Pł~n jest jej organizatorem? 

- RadJomBlkó ód oowna po
tr7.eoowało Jakl.c·g.oś 7Lllt'ga!li
ziowaine,g00 życia kulwrn,Lne.go i 
wymag<ifo k<mdenE<OO;ji &il kul
tum·ln.y<:h. Wi.oisini\ tego r<i!ku 
rebrali , my się w gro<ni.e sp<>
·tecme.go akf.y•m.t kulturalne~. 
ażeby ~.~.:twy te ornów!ić. Z.or
gam:!zówaihltńv regWina•lną gru
~ twórc:tą, :Któi:a. ma aml:>~cj4': 
w rmed.aat.°'k'.ej przy&łośei. 
~obrarz.ić &ę w klub 1Lte
rack!, & na~t z. ćZ!l~ -
!>'..eTWllZY w Pc•i&oo teg.o rooza
ju - poowdat()fl<1v oddział ZLP. 

- Czy nie m.acte trudnośct 
w s\l•ych pO•.:zyna1'l1ttch? 

POC'~'lnalfida na.sl'Ze i!ipot-
ka ły BI ę z gorącą aproba<tą 
władz mej.scowyci1 i w<J1e
wódlZlkich, Swzegól11!Le :Lnror-e~ 
SU.ją l;!!ę n.a.mi t-O•W. Mt=yń.!i\kił. 
sekreta~ I{W PZPR, tow. Ur-

bańi~ki, kierownik Woj. Wy
da;latu K'U11it.irY i zarząd Woj, 
ZLP. 

- Jaki był sta.rt gr11py? 
- No cóż; na poca;ąt.~ IXl!Z• 

plsedłśmy kon.lmr:a w d ·woch 
.,d.y.scyp1i.nach" twóre:zycli. Jed
ną z nich był rozstrzygndęty 
w dln'illl 21 bm. pod ,prz.ewod'lllic· 
twem w<i.oepr€<lleS<a. ZLP w LO
cłz.1 ob. Stanisława Brucz.a. 
kanktlrs literaakll. Mieliśmy 
niedużo prac. Zaledwie jede· 
naście. Jednak jalk: na J>OIW'ia· 
ro.we m '.-sto, to ~ro. PieTw· 
sz,ej nagrody jury posta1T1owi«> 
nie przyznawać. Drugą n&&TO
dę. w wyB. 2 t:vs. zł przyzn~ 
no za. nowelę pt. ,.'Wa.ka.cje w 
Ra·dn<SZC>wiey". ~o .,Mlo 
dy.39". ob. Cieleckiemu z Ra
domska. Trz.ecią nagre>dę w 
wys. 1.000 zł otrzymał cykl 
'\.vlo/łtszy, !l'O<lło „:R-1" ob. C7lll· 
słaiwa Kall!cUS!lńskJego. 

brał 
B!.e? 

A pan Ja.ko inicJator nie 
udziału w iYm konkur„ 

~ Komik;u.rs był zoirgairu!m. 
wany pod hasłem .• SZUJkamY 
taQentów" i w ogóle swoich 
;prao wdersrowainych nie da
łem. NaitomJiast dałem trag. 
rnent piroiz;y pt. „SEals życia", 
który otrzymał wyróż.nienie. 
Jest: to fragmoo,t obS?.ernii.ej• 
l3!Zlej pracy przygotowywanej 
~ mnie dla Ludowej 
Spótdl7Jiel.ni. Wydalwniczej. 

- Oey mo1.ma PMla. ~ 
o temat tej ksiąild? 

- Na razie wotaiłbym Po
zostaiwić w tajemnicy. Bę
dzie to ))OIWłeść wspólC'lJeSM., 
której a.kiaja r~a s:ię w 
la.taoh 1944-56. 

- Ogląda.tern wystawę piu
tycznych prac konklll"SO\Vyeh 
w Radomsku. Kt~ ją zorgani-
2'm\'al? 

w Woźnikach nad Warfq 
l~czyca jak dotąd • nie myśli 

- Mum;ę PBllllU wyjaśmć. że 
2Je&pó! twórczy, QPrÓOz selrojt 
llteracikiej, posiada t.akte sek„ 
cję pJ.astyazmą. k<tórej prme.. 
wodn~ciey kol. Firek. Są iJDf 
prace nadeLSiła:ne na ogloorrony 
P17.ieZ nas korururs am.aroor. 
skńch prac plastycznycli. 

- Ja.ki cel l!Jł.a,wia sobie ~. 
Pni1Wwany przez pan.a 2espół 
twł.n,-zy? o szacie godowe.i na Tysiąclecie 

Blo<kuj( Ill~·kUj! Ci PlllloO'WIP. 1Jbyt lubią sport, aby Upał mógł 
wypł<UiSZyć leh z ool.sika ••• 

T. J. 

Lęćzyca należy c:lo n.aj star
szych miast ha · terenie woje
Wóct:ztwn lód·tk!l'!go, Miasto to 
"'Olllia.da wiele zabytl~ów. ,ftJd· 
nym z nnjcennlejszych - są 
pooost.alości murów za.mku 
zbudowainego jesz~ze przez Klli 
zlmlerza W!!!lklego. 

Res..,tlt! tego zamku można 
oglqdać padczae J)obytu w Ł~ 
czycy. Nie widne Jednak no 
po:oo&talych po starym zamku 
murach śladów tro!ikllWej o
pieki. Wprawdzie mury czę
śclowt> UtbezpJeczrnlQ, ale chy 
ba nikt nie pomyślał o rekon 
strukcji d<a:wnego zamku. In-

Rosną,. Jak grzyby po deszczu 
W r. 1958 - 5, dziś - 52 

Na, 11·ny~ta.nj ().Środka WC'Za· 
&-o-wc zo w \Votnl•kach nad 
WĄ.rtą ... mukłc kajaki C'.bekll· 
j11, na. wi~~lan.y. W Upa.lny 
d~i"'ń d<>b<ne jmt tnie«! ta.ki 

Uchwała i'lad;v Ml'l'li&trów 11&
pewnlaJ 11<1• pomo.., pa!Utwa przy 
racjonalnt!J zabudowie w.i ~o· 
wodowała nyblc:i rozwój :i:espo· 
łów cx\bUd<lWY lub bU·t10'Wy cu
gród wlejsldch. W rok·u ubie
głym w aaty.D'l ltrllJU ctY.n·n~11h 

było ule.dwie 5 z11'5<Poł6w, a!e 
już w t>ł!:t'Wllżej t>o1'o<Wle br:, 
ilol!ć te19Poł6w ...nr0<sla do li(?(!;by 
28. ~kuplają.o li&:! C'1lłt>lllt~w. 
Opr6c:i1 l»WY't!!fl.:Veh ZKVołÓ<W 
iu:t praoujący·ch org11.ni1tuJą Will 
dalsz.e 114, które na rute groma
dzą ma·tertaiy bUClowtane, aby 
w ralcu Pl'ZY!>Złym PN.Yttl\'plć do 
Wtllll~l• nowych obll!ilctów. 

w nuttym w0Jew6Mitw1e do 

ł\awa MM!. 11.ó!MtZenzl!'ltte sljj llo
łel !Zeap<>ló,„ buoowlany<!h przy
nosi W'll J)oowa;,ne ~zyłci, ~yż 
p0:t:wala jej odb\.Klow)"Wać się o 
wlete l!ttybclej 1 t11<nlej nlt do
tyohcitu. '.Na,S'tępnym efektem 
'l>tl!IP'Oł<>Wego bud0W1nlol7Wa jest 
pra•wo do otrzymania w pierw
ertej lrolej<no&ol r11Wlęok~ych 

. ktec!yt(lJW bank0<wYC·h1 bemwr-0ot
n11"oh d·otaoji Państw. Za.kł. U
beziplet-.t.•ń na ogniotrwałe &tro
py I pockr:,>cla dilllhj)We, wydat
n11 t>omoa lł19ttiliktażll'Wo-te.chni
~na Udzlelalll11 pnt~z powt.nowe 
WY·!tZl&łY at-chlt•ktury I budow-
11l<0twa, kt6r" o wiele ła.tiwiej 
jeat Ud2\lt!'lać trorganlMWSITlym 
~ołom r<>lntkOW tilt. l)oje<lyl!l
oty.ftl OtO ))()m., 

ttt! tn!Mta p<)Wjatowe z więk
szym sentymentem podchodzą 
do swoich histoi-ycznych pa· 
miątćk. 

Trudno jednak wymagać od 
mieszkt1ńców taklego wysiłku, 
jezeh rtawet nie staraią się 
o normacl<IJe upiękSócmie swe-
110 mias.ta. Nie widać, aby od
naiwiano domy nawet dookoła 
rynku. Szyldy nad sklepami 
są pOT,arnazywa.ne. niektóre 
nawet potJuczotte. Wystawy 
sklepowe zM.iedbane. Nowo 
zbudowanych dornów nie o
tynkowano. 

Wpr:ll!W<clzie LElczyc.a i1.ie jeet 
dttt.ym miastem, ale ttttdno 
tam trafić pQd jakiś ad<rEl6, 
poniewa!il rzadko ga'l.ie wiei 
tabli<:Zka ż nazwą ulicy. 

Mieszkańcy tego st.areg<> 
grodu znają sil) dobrze, 'Być 
może, że d1a nich takie wy
wieszki rtie &ą pot:t'zebne. Ale 
Lęcizyl!a zaczyna zmlen:lać 
swoje oblicze. Powstaje coraz 
Wlę<;ej szybów kopa.lnianych, 
IJ'T'ZY'bywa 00<ra:z więcej rolbot
ników, a zwł:a=cza fachow
ców z innych okolic. Wielu 
jest w Lęczycy ludzi p:rzy
jez.dnych, którzy szu.ka.ją nor 
malnych drogowskazów ()['len 
tacyjnyoh. M . in. róW111ież wy 
wieszek z ne."Zwami ulic • 

W tak Sławnej i ooraz ba.t'· 
dziej uprzemysławiającej Bię 
Lęczycy Zll.pomnlano w ciągu 
ostatniego pi~tnaśtolecia o bu 
dowie hotelu. 

Wydaje się, ~e już rw.jwyż 
my czas. aby znaleźć jakiS 
sposób ]J{lbudz.enie. inicjatywy 
mieszkańców starego grodu ; 
obecnego <>śroci'kA górniczego. 

zaklęte 11karby diabła Boru
ty. Tylko szybka i celowa in! 
cjatywa mieszkańców LęczyC"y 
może upOdobnfć ich miasto 
do innych, które już dawco 
pomyślały o zmianie swej sza 
ty i obecnie przyciągają rze
sze turystów. 

1'aka inicjatywa przyniosła
by k<l!rzyść nie tylko mia11t11, 
ale głównie jego mieszkań
com. T. K. 

U ftln tu mówi ł 
llH U, romasz6w • 

RiEMON'l"f BUDYN.KOW 
MIESZKALNYOH 

~ MRN w TotrUJl'!IZO 
wie ~owia>o pl'ZeprOWadzić 
w br. w 2:1 pooesjach o 803 
izbeiah mi~ln.ych rem<Jnty 
kwpi<tail!l'le, na które pt'Ze'Zl!l.80ZO 
no 6.aoo;soo u. 
Nal~ przy tym s!Jwjerd7;(ć, 

że jak.ość wykonania remontów 
lrapitaJinyoh tom.amow!Slkich bu 
dynlk:ów rnties7lkallrriiyQh pr"tJCz 
mi ej~ Przledsi~b.i01".8bwo 
Rem~towo ~ B~e ule11· 
1a obec<.nle :zm.aoznej pop.raiwie. 

UWAGA. 
PRZYSZLI 

BUOOWNICZOW11tl 

.talk st~ dowiadrujemy .... z 
dlllliem 1 wr.i:eśnia br. Szkola 
Rzemioel BudoW<Hmyc.h przy 
ul. Fal!ib!a4"8klej w Tomasro
wi<E! otw:ieta lcla~ ~ą 
1'eoh!?ll!kn.tm JW.dowlanego d1a 
uczni.ÓW, ~tórzy ukończyli 
9 klllRs liceum og~cąoo
go, 

- w pierwszym l'7Jędtllie """' 
:rorga111Jiiz,owa111de ~Oiksttai.tu 

życia kulturalnego w nBszym 
mieście, UlJ-OlrząclilrowlłJilie prac 
bada<wceyoh nad mdejl!llCIOIW'1n 
folkiforem i zaj~ się jego 
popularyzacją, 

A mamy ku temu mo. 
żliwości. Nie wiem ezy pa
nu wdadorn.o, :te J)Ol!ll!a.damy ro.. 
botnóczą ark:iestirę sym!anii.crt;. 
ną. która w elirndin.acjach kr'L. 
_jowyoh zajęta druig1ie mfo.i8'~'E!• 
Duszą jej jest kol. H. ?ajt, 
zna:ny muzyk t komipozytoor 
me tyihlro . ra teirenech woj.~
wództwa ale i kiraiju. T3:K'. w~tc 
mamy perapekJtylwy l"071Wo.1U 
we Wi!i?.Y&tldah dzl.ec:lmiJnadt ty
cia kulttl'!'ameiro. 

n~~ai&:;it 
Aleksander K~Jd 

Z kroniki MO -- ·---

Komendy Mo n<mi'ą oeta.tmlo> 
bardzo dużo WJ'1Padików śmler
telny•ch wśród drzieci na wsiach. 
Rodzice, ~•Jęci przy sprzęcie 
zboża , :p0<iosta<wia.J11 irwoje pocie
chy bez opieki, a o wyipade•k 
vai;riQQ:ny nie<raz nietrudno, Oto 
t>1'2Ylda<Gly I 

Podczas gdy rodrD!oe prlWOIWaH 
ff polu, S~lebnla BM~a M>gdał 
e Dh1tc>wa (pow. Łas•k) ut<męła 
w pobllskLm stawie. W m iejec:o
Woścl K<>M>w (pC>W, Pl<Yt!ik6w) 
pritcUJ!!<C• w r>olu żn!wlat"ka me
OhsnlC!llna obcięła .nogi 4-lemlej 
Krystynie Maciejak, po pnze-
wlezl1m'lu do S2lpltała, dziec.ko 

,,st1Hek." i duż'IJ. dutu w1l•dY 
d<1okola.. 

najstu·~ych 1 najbard.l!:ieJ llla~ 

awan~w„nyeh nłlll!t31 !ZaJ.lc111316 
ZMt>ół W P19klłU.t!h W pow. 1411• 
czyOkLm 1 w PMryinowle w pow. 

Sarno miasto bez inicjaty~ 
wy m~e&zkań.c:ów nie odll'l.owt I 
się. :Nie motna też lf.cz;vć na 1 I kr-Wu 

zmarło. W mlej$<Co\\l'OŚCf Ka[e• 
n·la - Ła:z.inów (pow. R8'(:1om.sko) 
Utopiła S'lę w torfowlslou pół1'o
raro~na A:n111a Chmą!!IZC2. W Sto 
bieo~u 3-letnia GrMY'na Zdrojek 
utonela, podcri:as g<dy rodzice pra 
cO<W.aU w polu. 

T. J. 

SJ..."UJ>i'll•ne si>0Jr"Wnie. ołówek 
w r:~ku, no i ~!I. bródka ..• Czy 
l>l eypa.ttltie'm nic ry6Uje pan 
tera:.t: kairykJ.ltucy nn,i1biiż.s:te-

go P<l'ZYJ.a.ciela? 

T. J. 

Obsizar wojc!!<W~twa ł'Ód!zil<'i-ego 
ma l<«'malt ól.bllzony d<'> cyt

ry 8. Jeżell, posługując się ma
Pł\, w naJwqt.!ltYrrt m1eJscu 
,.przetnien1y" je na pół \~ndluż 
linii PoddQbice-Lónt~t'oma
szów i weźmiemy po<I oJ;serwa~ 
cję tylko połu<l.hio\Vą część \vo
jewództwa, to w samym cr?nt
rv.m tej połaci znajfiziemy drob 
ny punkC!.k, ozntl.c~ohy n.iewli!le 
mówiącą nazwą śz~erc6w. 
Przy poróWnllniu 2 leS'ilndą 
punkcik nie oka.że ~i<'; nawat 
n1ia!tem. Fi.g•uruJtl pO<l has<ern: 
inne rniejscowoS<:i. Cóż ono O<ffia 
cza w Wń'I ~·1'Adku? nutą 
wieś? Nie. Fabryczną osadę? 
'reż nie. 
Miejsc<>Wośct tll:lc:1ch l"'k s~r 

ców jest w naszym woJeW6d.zt~ 
wte Wiele. Można by na-dać IM 
W&pólhą n&zwę: z 

BYŁ!: MIASTA 
W historycznych dokumentach1 

1Blownikach geogratiCZ<nych, kro
nika<:h, motna ods>z\.i<ltać prawił 
mlej5<kie nadałle im t>tzt!waż· 
nle w XIV l XV ·wieku - przez 
kró!óW polskich. j&ko w)'blja ... 
jącym się skupi.stlmm ludz•kim. 

Z dól>r królewskich przecho· 
dzily potem w ręce prywatne, 
doznawały :i.miennych ltolel 1o· 
su. nlektót(! nie pOtlnl~łY Illit'; 
Już do dawne.go 21c11aczen.111 :PO 
najeździ~ szwedZ'k<lm. wre1!-.ci\!i 
straciły pril.wa miejskie. o<iebra 
ne przez carat' jako karę 'Za 
udzial ludności w p0wstlll1lu 
stYC2'nim"!Y!n. 

Dz.I~ niek.t6re :t nlch rMtlł <Xi 
Wsi tylko Inny układ zabud;;i
wy (kilka uliczek zamiast wiej 
Sltlł!l. jedynej <kogi) i brukćwa 
n:I' rynf!k, mfl!l'!jszy J.ub \łlięk<s~Y. 
zalel!:nte od dawnl'!So z.l'lacż.e'ltta. 
Przy nim ~Wykle bil.tokowy 
kościół (bo w tym stylu budo· 
Wl'tno TIO „?>Oł.Of)le" S"llWertzkin1\. 
W. rył)>ku gospoda. aw~a. ze 

dWlł! klll'n'.Y na środku, wokół 
z. rzadika parę domów, bo e>zego 
nie .za·brały wieki, irmlsZ<!Zył 
jed·nym Poc.iągnieciem hitlero
wiec, równając 21 l!iernJ(\ 1!11@• 
~iby !Udno~Ci zydowskiej, któ· 
t'a W tych „rnil!steczikach" s.ta
nowilll ptitM wojną W-50 pr-OC; 
mieszkQńców1 

Lipcowego Wieczoru na taki 
Wtdn.te ryne<:ze.k zajeżdta 1~ 
klckotany „gołębnik" PKS (l:>U· 
<la ?. i;ied.zeniafui zmonwwana 

D~ś maj<LuJe się ona na ub<M 
czu O<! ważny<:h dróg i więk• 
!!Zych ośrodków. Do powiat.oWG"' 
go Lasku jest stąd 32 kilometry. 
Szczerców t.o miastecziko wylącz 
nie 

ZDANE NA WLASNE SIL~ 
TO właśnie odróimia go od in• 

nych tego rzędu miejscowości. 
StanoWi Jt'!go c~hę charllkterY· 
s1yczn11. Z podobnego m.u pod 
w!e!Ol'Illl Wż!ll(ldlłl11i Ll.lt-OThii!Nlka 

[1iiinów, ia'i[~ niewiele ] 
na :PO<iwoziu „stara"J. Znany Wi 
doczc:k powtarza .się. Otó 

JES'l'ESM'Y NA MIEJSCU 
W r. 1872 Utn.ar1 ostatni bUr

mll;~ Szct.eroowa - jego pi;y· 
tl) nagrobną O<il<opnno o~tatnlo 
ha cmentarzu. w r . 1839 było ttt 
6870 mleg.zkańców. W czallie kam 
panii wrześniowej Polacy bro
nili się na przediP<>lu osady blis 
ko tytlzleń. W odwecie :Po Wkro
Czi!niu ćlo miasta hJ,tlerowcy wy 
mordoWall c!Uą lU·tinMć, któm 
1110 ucte<ida - ~4 o..oby. Ur.żf\
dz.ili tu tóWl\leż kT"wawy 11 U· 
stopa4a owego rok<U. Gestapo 
ro:tsttzela!o Wówc:z.as 16 nauczy• 
cieli 1 działaczy S•PQUcz.11y<:ll, 

W 1945 r. Sz<:zerców liczył 3351 
mleszkat\cóW. 

Oto pO<lana w najWięluizym 
skrócie „nowożytna" his·toria 
os.ady, Za nią rozciąga się te· 
raźniCjS7..0ść. 

:Po krótJ(.lm oltt~ie PoWoJen
n@j t'Jrosperi ty SZCZ.et"Ców ponóW 
nic podu•p&.dl. W lalach 1M7-50 
Osadę 1 okohoe opuśc.i.lo 12()0 
<>Só~. 

d<Ojeł.dłl! cotlzlennle do Lotlzd 
d-0 szkcl i zakla<lów praoy 700 
osób. Stąd - 20. 

Tutejsza sieć handl-Owa to 18 
sklepów. Handel zatrudnia 94 oso 
by, Szczerców - dla wielu mo
że to wydawać sic; paradoksem 
- lltil<Il<>WI s.amodz.lelny otga
nizm ek<>nomicroy. 

Na 2236 obecnych mleszkańw 
ców osa<ly, zatrudnionych jest 
tUt~j w mlejseowym pr"emyśle 
221! osoby, w tzerulośle 112, w 
rolnictwie llU4. Przemysł pań;;t
wowy 1 spót(lzleltizy posiada 
na tym terenie ~ zakl.adOW o 
lącznej wartości produlreji ok. 
23.5 mt11. złotych racz.nie. Naj
większy z nich to Spóldzin.lnla 
Szewców i Cholewkarzy, która 
w teJ chwlll butluje w rynku 
koez.tem przeso:ło a mln. z.lo
ty<:h piękny, nowoe:zemy bu• 
dynel« Spacer t>o miastecYJ!nt 
clostare>ca więcej tk1<yjemnych 
wra~eń: nowa s:z,l<ola - w per
spe.h-tYwlc 11-latJ<a, nowa 1'J1e
ka.rnia. pierW'SZY kanał burzowy 
zaczii.t&& sieci kanal~acyjnejł 

Oz;vsto; ~yj<!lmatle; schludnie. 
Na 420 tutejsz.ych budynków -
OO p.roc. murowan:vch. 
Oczywiście daleko do ideatu. 

Ludnosć rolnicza ·biedna, sie
dzi przeważnie na karłowatych 
#O&PO<lar!lhlrach; Konkurencja 
wyrobów pańsrowowych ;,pol'oo
!yła" prooukcjl) wyrobów dzie· 
wiarskich, do której eurO'W'Oa 
d0&tarczaiy wl8.9De OW<Ce. 

Wiele ~est 1eazcze w Szczel'CO
Wlcl nie zrealizowanych manel\. 
ale dziś już można je nazwać 

MARZENIAMI ltONXRETNYMI 

tJj~tJo Je w slE!<dmlolemim 
pllll!lie rmwoJu osie<lli!; nadano 
im z.naczente rMkl:VCh plenów. 
Pnel!lll\dlll'l1 długą lll'ltę zamie· 
rzonyeh inwestyeji; które 'P't'ZY
C<Z;."nlą się do rorl:'Woju osady. 
JeBlt Więc ceglclnla; budow11 
stttdnii gh~binowej 1 hy<lro!ornl; 
o&t'o<\ck Z<irowta z rabą por()(!o
Wą, park. calkoWite ~eli~o
wanle okoJje>my<eh ląk. Mics:i;
ka.ńcy gromady dołożą czynem 
spoleez.nym t ze środków w!BS
ny<eh gromady około 1110 tys. 
zloty-0h. agólin:V kOSIZ<t wszysbki<eh 
inwestycji - przaizlo 25 mlllo
nów złotych, 

• • 
A ~yci.e toczy się &woim try

bem. Ludt.ie na cod.zień nle mó· 
w111 o w1cu<.1c11 plahach. Dużo 
czasu upłynie. zanim mll:ony, 
W!OO;onc w miejscowe inwesty
cje, 0mie.nią obUgze IVAicgnego 
11a uoocze miastecrzlta . A jedna1k 
wyni()Wlem stamtąd jedno spo
stmeżenie poważne. Ż;y>e>ie ~a-
02~rna za1dawać klem zalwrze<nio
nym sąd·om o uoadku i s<ta~na
cji małych mia!Oteca:ek. 

Sllert@rców Clootarczył po temu 
ce.nn;ych ari:umentów. 

W~padkl te :porwłnny pnzypom"' 
?Ile~ wsa:ysłlklm rollntkom, te na• 
wet w C!l:aJSle ta.k Wa!hych J)rac 
polowyoh jak sprzęt 1ZJboża - nie 
nail.ety IZ111Pornlcnać o dzieciach. 

(I') 

SPRZ11:DAWAr; „IULETT" ,.... 
W Bełehatowie Zllltrzyrnano l!!-' 

letniego Mirosława Orzeka, któ..i 
cy w przeCk:lzień Swięta Od.ro
dizenla aprae<dawał mlej6'Cowej 
ludin~cl bilety na !'IZ<E>komo ma
ją(>e się odbyć w tym mleśc1e 
lmprecty, Oerzusit 11:alnkasował w 
tl!'n spOE;ób &porą swnc: pienię
dzy. 

TRAGICZNY trINAI!,; K.ł..OTNI 

W Ceru:lrowl.eaoeh (pow. Ł~.
cA) de>seło do kłótni rod"Zlnnej 
między 7~-le1mlm Wojciechem 
Waslaikll!'!n a le<!!o wnuczkiem 
Jane<m. Pod~.zu t&j kłótni Woj• 
ciech Wasiak tmnarł na u<lar ser
ca. 

PRZE.JE CR ANY 
PRZEZ POCIĄG 

W Kaml<>nsku Ra'Clom~zca:ań• 
skim, pt-zebil!'ga·Jąc przez tory 
przy ri:amk•niętym prze1e:7.dzie ko 
lejowym wpa.dł pod pęd.:3cy po 
clll<IJ H-letn.i Hiero11im Kute~iń
&ki. Nieostrożny chtaplec poniósł 
9mlerć na miejscu. 

SPADŁA Z MOTOCYKLA 

W Sltleirnlewlcach jadący mo· 
tO·CYk.lem J~M Mó:r.ga rc11:wl<nl\t 
na<imlernl\ ~vl>.k08ć, toteż gdy 
11:ut111 potl'lteba nal(le.go hHno
wecia, z tylnego siodel:ka S<pa
n111. ja.CIĄ~!ł z nLm Marla MM,ga, 
doq,na.jąc przy uoadku pękniccla 

' .rut!Ml Bt'79'Z }X)chtawy Cllla"'1llki. (8') 
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I „.-Iw.I ŁKS C • T. Sałyga ~·; ~ę mecz - racov1a przewidział 
. Rozpoczynamy drugą senę rozgrywek zwycięstwo Chtieja 

Wi0<9ellne porachunki zoota- zażarta ale warto jednocześn:e 
ły już zakońcrone i po roze- l zastanO:wić s1ę nad los.em clrll
graniu slosu·Il'k<>·wo późno z.a- żyn . .znajdujących się na szarym 
Iegłych spotkań, zbliżamy się końcu. 
coraz bardziej do rozpoczę<!.:a Kiepsko :prze-Ostawia się per
drugiej rundy rozgrywe•k pilkar .s;pektywa \Jracovii, z którą 
skich o mistrzostwo I ligi. zmierzy się ŁKS w nadchodzą 

Większość piłkarzy prz.erwę cą sobotę. Godny . pożałowania 
w rzyz,g;rvwkach wykorzysta!·) jest również loo Gómika, Po
na wy°poczynek w górach, goni, a nawet i ·Wisły. Tak 
wz.ględn.ie nad morz.€m. więc spadkiem z li·gi za•grożo· 

Rewarużowe .sipotkania za'P')- ne są między innymi aż dw:e 
wiadają się jeszcze cieka.wiej drużyny krakowskie. 
n.i.ż pierwsze mecz.e. }famy ju~ W pierwszej kolejce rundy j-; 
óo pewnego stopnia rozpozna- siennej r<YZegrane zo.sitaną na.s.tę
nie sil i wiemy, które clrużyny pujące .spotkania: 
zaliczają się clo czołówki. Wal- Gwa:::-cUa - Pogoń 
ka o tytuł mistrza Polski bę- Górnil•k Z. - Górnik N, 
d?.1e nadzwyczaj zażarta i .emo Polonia Byt. - Legia 
cjonują,~a. Rozeg·ra się ona v'7i&a - Polonia llydg, 
niewątpliwie mi~.zy Polonią z Lechia - Ruch -
Bytomia Górntl<k.iem z Za.t>!'za, LKS Cracovia 
LKS i Legią. . Zes1awienie par je.st bardzo 

Celem lep1S1zego zorientowa- ciekawe. Na śląsku odbędzie 
nia si~ w sytuacji, przypomnij- się br.:ttobójcza woj.na między 
my sobie aktua.Jną tabelkę żespołami Gómika. Ciekawi 
punktową: jesteśmy czy Polonia grając na 
1) Polon\il. (Byt.) 16:6 27:9 wlasnym boi.1S1ku, potrafi wywal-
2) Górnik (Zab.) 15 :7 24:13 czyć zwycięstwo z piłkarzami 
3) ŁKS 14:8 17:9 Legii. Bardzo trudne zadarue 
4) J~egia 13: () H: 11 stoi przecl p:lkarzami Pogoni, 
5) Lechia 12 :10 7 :5 którzy spotkają się z silnym ~ 
fi) Po.k>nia (Byd.) 12: 10 l:i: IS twardym ZEspolem Gwarclii. w 
'i) Gwardia 10:12 13:1-l V\arszawie. 

;8) Ruch 10:1:! l:!:L:i Przejdźmy do meczu lódz-
9) Wista 9:13 13:18 kiego. 

::li)) Pogoń ll:l4 1~I~ Otóż spotkanie to rozegrane 
.. 1-1 .~)) Górnik (Radl.) 76 =_. 11 '6~ Z<AStanie nie w niedzielę, a w 
~ Crarovia l~:i6 sobotę 0 godz. 18. W pi-erw-
·w·spomnieliśmy, że walka o szym meczu łodzianie przegTali 

1Pierwsz.e miejsce będzie bardzo w Krakowie . J :2 i teraz dojd·ó.e 
do spotkania rewanżowego. 

Kle trz,eba pod żadnym wzglę 
~---------- dem sugerowa(; się tym, że Cra 

" covia znajduje się na ootatnim 

'{Od ez~artku 1 miej.scu i jest slabą drużyn::i. 
1 

,,.,,. J1.1ż wiele razy mieliśmy tego 

d d . rodzaju spotkania ze slabym1 

Prze sprze az na pozór drużynami, z którymi 
:f,KS tracił punkty. Wiemy, 

bilełÓW że w drużynie fJLCS niestety 
nie będzie mógł jeszcze WJ'
stąpić Szymborski, który kuro.. 
wał się w Ciechocinku, ale grać 
jeszcze nie może. Natomiast 
stan zdrowia Szcz.epai'!skiego. 
który również przebywał w 
Ciechocinku, jest zadowalający 
i gracz tep. wy$1.ą.pi prt,.e<:iwko 
Cracovii, 

ŁKS dba,jąc o wyg-0dę kibi
ców piłkarskich }>O'Stanowił 
p-0cząwszy od czwartku uru
~homić punkt sprzedaży bile
tów na sobc>tni mecz lig0owy 

1 ŁKS - Cracovia. 
Bilety będą do nabycia w 

MI>K, a w dniu meczu w ka
sach przed wejściem na sta· 
di<>n. 

Mecz sobzytni rozpocznie S'lę 

o I:~· 18. 

Nie trze.ba chyba dodawać, że 
mECZ z Cracovią budzj duże 
zaLn.tereW\'ITanie: '.Dawii.-0 nie 

..------------~ mieliśmy w Łodzi meczu ligo-

weg9 i, chcemy wiedzieć w ja· 
kiej ~tateC",mie foml.i.e znajdu-
ją stę nasi J.mpile. ,(n.) 

Kiedy odbędą się 
mecze 

Długo jeszcze będziemy mieli 
w pamięci szereg najciek.aw
szych fragmentów niedzielnego 
wyścigu ,,Dz'iennika Łódzkiego" 

i Gward'ii za.k.oiiczonego zwy
cięstwem Jana Cfotieja z łódz

kiej G warcli'i. 

z Luksemburgiem 
Otóż w cz:asie trwania icyści

gv. rozmawi.al-iśm'Y z Salygą. 

Ja osobiście bylem bardzo za-
z międzyn~.rodowych regat zeglarsl<icll w S<!po~i~, zorganizowa

nych z okazji „Tygodnia. Zatoki Gdansk1eJ"• 
Prowadzone są międtzy LKS, a 

klubem Luk.s·embu•rga. pert,rakta
c,ie. oo do terruinu 1'&7-egra•nia 
is.p.o!l;kań. 

niepokojony obraną przez nie
go taldyl,ą, polegającą na zbyt 
ost1·ożn ej jeździe i niewysuwa
niu się do przod·u. 

Na zdjęciu: na trasie biegu. 
CAF - fot. Blażewl.cz 

Ot.óż LKS za;prOJ1ilill.Owa.J, żeby 
pierwszy mec.z mógł odbyć się 
13 wr:oośni:a w Luk5emburgu, a 
rewainż 27 V1"1"7.ei~n.ia, w L<Jdz-i. 

Organizatorzy mówią o wyścigu 

Kierow•ni.cy pitka1·stwa luksem 
b1u·skiego hvierd:l.ą., ż,e tcrmln 
27 września im nie mlp1>wiada 
7-e w-Lględu na r~g1·ywki l<>kal· 

- Ja się o niego nie boję -
powiedział Salyga. - Jedzie on 
ostroi.nie i dobrze takty::::oie 
rozwią.zuje walkę. Czyrak prze
stał inu dolrnczać i niewątpli-

Rewelacyjny -projekt 
ne. wie przyjdzie taki moment, źe 

Wysunięto wi~ in.na, k<>ncep- Janek „wyskoczy" do przodu. 
cję. Pierw;;zy mecz niecb oobf,l-
dzie si~ 16 września, a rewainż Na moment ten nie potrzebo-
w Lad?. 30 wr11eśnia. wali§my dlugo czekać. ChtieJ 

'"' najbliżsiz.ym czasie powfo.na razem z Wilczewskim zaczął 
nade;iść decydu,ią.ca odpowiedź dyktować tempo, wychodząc no 
w wynlku której będ2Jemy mogli czolo jadących zawodników, a 
już k1JonK:ret.nie W:~zieć, kied·~ \ potem„. potem to już wszyscy 
~~a, się wsp.omniane BP(~a- dobrze wiemy, jak zakończył się 

- ten jeden z najciekawszych po

„Dzień miotacza" jedynków, oglądanych w ostat
n·ich latach na naszych trasach. 

Z ramieri,ia Gwal!"dii ,glów•ny
mi organizalc.rami wyści,gu o 
1:m0har przec-lcGd1ni „Dziennika 
Lód21kJego" byli: kpt. WJady.sJaw 
święt<J•>lawlSlk:i i Roman Szulc. 

- Do wvsc1gu za.częliśmy 
p1:2y0gotowyw<:ć się od p'.erw
szy:ch dni ozerwca. Niejednemu 
może wydać się to d;zLw
ne, że d 1}ta miesiące prac<>v.ra
liśmv nad t:vm, by pod wzglę
dem orga'!li.zacyjnym impreza ta 
mogla s' ę dobrze udać. 

- A czy m<Yt.na dowiedzieć 
się, pa,n'e ka.pita.n:e, z czym by
ło najwięcej ·IJ!-uo.n.ości? 

na Widzewie 
Dziś o godz. 19 na boisku letkko

atletyciznym na Widzewie odbęd<:, 
się zawody zorganizowa.ne p<:>d ha 
słem „szukan1y miotac.za". 

Organizowanie tego rodza.ju im
prez ma wielkie zna.c„.e.nie p~opa
gan<iowe z·własz.cza że w za'\vo
dach tycł1 udział brać mogą sto
warzyszeni i nie·stowarzysze111i. 

- Nie:az d1Xl'bny jak:ś 1s-zc-i:e
gół, na który nie zwraca .~ię 

Chtiej jest w11chowankiem Sa- uwagl wy·ra.s.ta do oloczymiego 
lygi. Po zlożenitt omiulac,ii JJ<:'G•blemu. Malo kt;o ni:>. wie, że 
Chtiejowi slclculaliśmy również J s•ZJO<:.a z<>S1taJa <ld starbu a·ż do 
gratulacje ldei·ownikom Gwar- mety sta.ra<11nie wymyta, że usu
di'i lept. Świę·t osławshiernu i I nięto z 11iej nie tylko brud a.le 
Szulco.wi no i oczywiście tre- i s::>0<rą ilcść znad<liujących' się 
nero·wi Salydze za wiarę w silv gi:voźd.zi. Malo kto w:e, ż-e mie
i zclolności je170 ucznia oraz za I Esmy . >'p·oro pracy związanej z 
trafne pr;:ewidywania. ideaJn1yrn zabez.;>ieczen:em tra-

(n) sy. Trzeba ją byto pona<l:to ude-

Program przt?'W'1duje r:zuty o;;z
crz.e.pem, mJootem oraz <;iwa b!egi 
na 100 m l IMO m. 

Warto tego roaza.ju imprezy or
iran.izować częściej. Może d-0obr'l'e 
będzie, jeżeli na innych bo.i<>Jrnch 
na: Zdrowiu, ŁKS ezy na stadio
nie Startu przy ul. Teresy też od
bywać się będą przynajmniej rao: 
w tygociniu zawody pod hasłem 
„szukamy spl'i·ntera. dtug;od,;yetan
sowca czy skoc:zika 0

• 

Bed:?:ic wielkim o3ią;gnięcie,m, 
jeżeli na tego rodzaju zawody za
CV!Ją do ł.odzi przyjeżdżać co 
zdolni&j•si zawe>dJlicy z terenu nie 
ma.iący tam >.byt wie~kich motżli-
wości „wybicia s~ę". (lt) 

Polska mistrzem świata w szabli 

korować. Pra..,,"'llę skorzystać t 
okazji i raz jeswze ser-decz.nie 
podz'~'kować tym wszystkim, 
którzy p:.·zy.s<Zl.i nam z pomocą• 

- Sły.s.zeliśmy 0 re-;velacyjny!ll 
projekcie zorgam.iz.owania nie„ 
bawem wyścigu przy świetle 
elekttryoz.nym? 

- Projekt ta.kl zrodzi! się :I 
zaczniemy go .,r<l©p'!."aoowywac;''. 
Jeżeli zdecydujemy się na orga~ 
nizaoję. to trzeba będ'Zie za.peW" 
nić Wl.sipólp.:-acę szeregu hustylu" 
cji i orgaruzacji, bez udziałtl 
któryC'h n;e da się zrealizować 
zaim~erw<11ego celu. Musza by6 
reflekto:y. Powim:iy 2l!laieżć się 
na tras:e św:'.ehlne dekorac.je, 
Może uda się pi.-zy pomocy wv-j" 
ska oowietlić trasę świecami na. 
spadoeihranilrnch. Jesteśmy pr'Ul 
kona11i, że wyścig pirzy świetle 
elektryo.znym ro.oż·<! obudzić ko-' 
•loaaJme zai.nteresowan!e. 

- A C'O pam ]J<l'w!e panie ROO' 
unan:e na ten temat? 

- Ja s:ę pracy nie boję. ale 
to trzeba d.obrze wszy.>t..1<o obmy9 
1-eć i na start za:oro.srić tv] ko o>a" 
mych a.9ów. Start<iwać n:~ powi·O 
.no wi~C€j kolarzy jak 50. a mOO' 
.że i jeS'Zeize mnie.i. 

- Ja.k pai1owie oceniają n'El4 
<I.zielny wyścig, od etroa13 orga-
nizacyjnej '? 

Ra.J.io • 
L łalawizja. 

- Nareym zdainiem - mówią 
1kolej:no kPt. W!ad.ysiJa.w świeto• 
sław.ski i ROl!Tla~1 Szuk - wyścig 
'Uda! się całkowicie. Szkoda, że 
w osta.tniioh ml1n.utach publicz· 
.n-0.ść nie wybr?.ymala nerw<>w0 i 
wkrnczy!a na sw<Sę. Przecież. 
.znacznie lepsza byłaby widocz• 
ność, gdyby wszyscy zai:nowali 
swoje pCJ9"7edn!e m:ej.sca, a 
wówczas j Chtlej jadący z w!eń• 
cEJm la·\l'?'-OIW'ym nie potrzebowal• 
by p.rzel:>iiać się prnez tłum. I na. 
.ies<?.ir'z.e jedną sprawę chc.-emJ 
~vvró::!ć uwagę. Otóż. wyścig, :i 
rac.ze.i or~ani:z.acja jego je.,;i; 
przyjemnością dt:\S.ył kO<S:Ztown<!· 
N:e;otety, nie wszyscy to roru• 
mieją i vr!ęks7..00ć wiOizów nie 
uważa 7..3. sto.wwne nabyć biletu 
,1)() m';n'ma.1nei cerr'e placąc 5 
czy 3 z!lotc. Bilety są rzecz.ywiś• 
c:e ta.nie, ałe tneba pn;yn:.j• 
mn~ej w tej formie przyjść orga 
niza.tci~Q<!'ll z pomo~ą. 

SR.ODA, 29 LIPCA: 
PROGRAM I 

5.l!G Wiadomości. 5.00 Pora'll.ne 

ka.ncert $Y'l'n.f011iczny. 10.45 „Deie
si~ć cetnarów" - opowiadanie K. 
Caoka. 11.00 Os<ear. Nedbal: Suita 
t>d baj.ki do bajki. 11.30 Koncert 
solistów. 11.57 Sygnal czasu i hej
nał z Wieży Mariackiej, 12.15 (Ł) 
Audyc,ja dla wsi. 15.00 Wiadomoś
ci. 15.10 Koncert chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR. 15.30 Dla dzieci 
odc. pow. pt. „Ania z Zielonego 
Wzgórza". 16.05 (Ł) Audycja dla 
J .:Joc:Jrz;ieży. 16.20 (Ł) Koncert estra
dowy pt. „Wesoły autobu<>". 17.20 
(ŁJ Sylwetki łódlllklch aktorów -
Wojciech Pilarsiki. 17.40 (Ł) Kalej
doskop muzyczny. 18.00 (L) ŁócLz
ki dz.iennik radiowy. 18.25 (Ł) -
nr. I - Melodie filmawe w wyko
naniu Orkiestry ŁRPR pd. Hen
ryka Debicha. 18.25 Au'dy~ja a•k
tua-lna .18.35 Muzyka i ak~ua·Lnoś-

cl. 19.oo Wi2.ctomości. 19.05 Me.looie 
taneC<Zne. 19.20 „My52y w pu•hl;p
ce" - sluchowisl.rn. 20.50 Pois:kie 
ta1ice ludowe. 21.00 z kraj u i ze 
świata. 21.27 Kr<>nrka sp0>rt0".va. 
21.40 Gra orkiestra tane<=na PR 
22.30 „My eu<lowne dzieci" · 
fragm. powieści. 23.00 Muzyka 
symfoniczna. 23.50 Ostatnie wia
domości. 

TELEWIZJA 

19.30 „z wirzytą u Ste:famii Woj
towi-cz" - l'ep. telew. (W). 20.00 
Dziennik telewizyjny (W). 2-0.20 
Rep. fHmO'wy '2: mecz.u leik•k<>atle
tyc2lnegc> ZSRR - USA (W). 20.50 
„Don Kichot" film fa.b. prod. 
radz, (W). 22.20 Ostatnie wiaoo
mości (W). 

Na ~d.ięciu (~toją od lewej) Je rzy Pawlowski, Andrzej Piąt
kOW$ki, .Wlodzimiel"Z Wójcicki, prezes Kulesza, Emil Ocllyra, 

Ry~a.rd Zub i Wojeiecll Zabłocki. 
CAF - telefoto ci: Buda.pe5'21tu 

- M.'1-cie chyba J)a:nowie jed· 
rn;k m'!mo wszystko wiel:ką sa
ty.sfak<;.ię, że tegoroczny wyśc".g 
o-i;rnnj:zowanv w<m.óJn;e z nar:il 
.udał .s'ę pod względem ocgani· 
zacyj.nym jak i ~ortowym -
czt'lgo na.i~eR-.<;ieym d<J<W>Odem j~t 
to. że \'V Lodzi 7-0\..«talv wszvstk:1e 
na.l';!'t'ody p<rzeohod.nje. zdobyte 
przez. kolarzy lódz:kiej Gwardii. 

(n) 

r<Y.Z.maitości rohniaze. 5.47 „Uroda". 
5.50 Gimnastyka. V.OO Dziennilk. 
6.35 Kalendarz r"'diowy. 6.40 „Ra
dio-Reklama" 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. poranna. 8.00 Wiadomości. 
8.06 Pi-zegląd ?rasy. 8.35 Muzyka 
i aktualności. 9.00 Dla dzieci wier
sze Ma•ril Konopnickiej. 9.20 Kon
cert poranny w wy1<e>na.nlu or~ 
kie9ł;ry PR. 10.00 Me-lodie Gershwi 
na. 10.10 Koncert Orki-estry R<Xllgl. 
wrocławskiej. Il.OO At·ie i duety 
operowe. 11.30 Melodie rozrywko
we. 11.57 Sygnał azasu i hej<lał z 
W·ieży Mariaokiej. 12.04 Mua:. Ju
{iowa. 12.35 Soliści tZ orkies•trą. 
13.10 Tani.ee i pios·en.ka. 13.5ó Wia
dorncści. H.oo Fragmenty z oper 
G-~useppe Verdiego, 15.01 Infoo:ma
cje. h'i.05 Duety irn~trumentaJne. 
15.30 z życia Zwią.zku Radzieokie
go. 16.00 Wiadomości. 16.05 Audy
cja aktualna. 16.15 Grają pol·skie 
zeSl)oły taneczne. 16.~q Magaizyn 
Ziem zachodnich. 17.00 Słuchowi
sko pt .. ,Idzi •Blass". 17.30 Utwory 
skra:ypcawe. 17.45 „Ra.clio-Rekla
ma". 18.00 Wladamości. 18.05 No
we nagrania muzyki fra.ncus•kiej, 
18.25 (Ł) Melodie tllmowe w wy
konainLu Orkiestry ŁRPR pd. Hen
l'Y'ka Debicha. 19.05 Uniwersytet 
2·adiowy. 19.15 Pol&ka muzyka lu
dowa. 

0

19.30 Koncert Ma1ej O!'lkie
stry Roogłośni śląsl<iej. 20.00 Dzi.en 
nik wie<."ZOrn:v. 20.26 Wiadomości 
sportowe. 20.30 „10 minut w ryt
mie rock a•nd roll". 20.40 AudycJa 
„ze 'WS! I o W9i". 20.55 „Pięć mi
nut o wychowaniu". 21,00 Konce:t 
Chooinowski. 21.30 Splewa Glona 
Lasio. 21.(0 Mówi Wiedeń. 22.00 z 
cyklu „spotkania .z pisarnami -
Maria Dąbrowska". 22.30 Mw. tan. 
23.00 O~atn!e wiaidomo.ści. 

Z archiwum akt sqdowych (1) 
kierunku zalesionego wzg<rz.a., zwane
go „górka, Kinderma.na". Chciała. przy· 
siąść na stoku górki, on jednak nie 
JMl'llWO!il. Po.pmwadT.il ją. wyżej, gdzie 
skryli się w gęstych kr-zetvach, niewl
d<>CZni dla ludzkiego() oka. 

taia zięcia, okazując mu telegram t"j 
treści: .,Stasiu, o ile je.steś - odpisz". 

- Nie mam pojęcia. Trzy dni te
rn u P<15Przeczaliśmy się o gołębi'l. 
które chciałem kupić, tak że w 'Złości 
wys'ledlem z domu. Kiedy wrócilem 
Stasia i dzieci .ju:I: spały. Położyłem 
się również do Jótka i gdy rano wsta· 
łem, Stasi i HaliJtlci (2-letnia. có~ecz· 
ka) nie było już w domu. Sądziłem, 
źe µojtl4:!ha.ła. z rana. kupić świnię, bo 
mia.la na ten cel odloronc pienia,d:ze, 
a.Je jak nie wróciła. wiee7.0rem i na.· 
stępnego dnia, to przypuszmatem, ze 
ode.szla. ode nmie i wyjecha.ła. do was. 
Dlatego "lll'Y.sła.lem telegram„. 

PROGRAM II 

5.30 Wiadomośd. 5.36 MlllL. po
ra.ona. 6.30 Dziennik p-0ranl\1Y, 6.50 
Gimna!;tyka. 7.00 „Radio-Reil<la
m.a". 7.30 Dz1enni·k pora.n.ny. 7.50 
Muz. poranna . 8.00 Melo·die wę
~ierskic. 8.30 Wiaclon1oś.ci. 8.36 
Przeglą·d pra.sy. 8.45 Gra Ol'kies-tra I 
<leta 9.05 Gra sel<stet Polskiego 
Radfa. 9.35 „Petnym glosem o spra 
wa.eh młodrzieży". 10.00 Poranny 

Morderca jest wśród nas.„ 
Te.czka, która le-ly przede muą, z 

napisem: ~kt.a w s1lll.'awu e karnej, p.o
dołma jes·t z wyglądu do ty.sięoy te
czek, jakie za.1egaja, szafy i a.rchiwa 
sa,dów całej Polski. Także sygnatura 
akt - IV K.2-56 'lic ml nie mówi. 
Suche cyfry i U.tery nie wyra.ża.jl\ 
uczuć i tragedii tud!llkich. Rejestrują 
je tylko. J eśll jednak za.da.cie sobie 
trochę trudu i przeczyta.cie uwa.żnie 
P<>ŻÓłkJe już nieco dokumen.ty, oerom 
waszym przedstawi się dramat trojga 
ludzi, ja.ki rorLegrał się przed kilku 
Iaty. W jego wynik.u trzy <>.roby zo· 

l 
stały gwałtownie i przedwc:ześnie w:v
rwane z gro.n.a ludzi żywych. A od· 
było się to tak ..• 

* * * Późnym wieClrorem jednego 'Z upa.1-
nyeb dni ma.ja 1954 r. w górę „czar-

nej drogi" BZ!o przytulonych do .sie
bie dwoje ludzi. „Czaata. dt'oga" t-0 
J.>Opula.rna. nazwa ulicy w Rudzie Pa· 
bianickiej pod Łodzią, wy.~pancj czar
nym, drobnym żwiJ"em, która pnie siei 
stromo od ulicy Rudzkiej, wśród rza· 
dko roosianych dolnMtw i pięknego, 
sosnowego lasu. 

Oboje męźceyrlllla. i kobie·ta -
nie byli już pierwszej młildości. Byli 
w wieku. kiedy namiętność wybucha 
gwałtmvnie i czę.sto w sposób bez· 
względny usuwa piętrzące się pr1.e· 
s~ody ••• Idąc, rooprawiali z sobą ży
wo - chwila.mi wyglądało to 11a. klń· 
tnię - nie na tyle jednak głośno, abv 
ze strzępków zdań. mo.i.na było od· 
tw0o1-..:~·c przebieg rGZmowy, 

Nagle męże~"z;ri.:i. przy.stanął. Gwał· 
towuie 1>u<iiągna,ł za soba, kobietę w 

- Z<J<Staw - WYS'l>C!Jotała. - Jeszcze 
ktoś 7A>baczy i co będzie? 

- Głupia - faeohnął się. - Ciem.no i 
noo przecież. Ko.g.o tu diabli o tej po· 
r41e 1n-.t.yni-0są? 

- Ta.kich, ja.Il: my - za.śmiała. się 
z prz;ymu.rem. - Ja·k dłu.go jesreze bę 
dziemy się ia.k kryć? . 

- Niedługo już, niedługo, bądź 
spookojna. Skończy się to \\TeBWi~. 
Zrobię z tym p<>n:ądek. - W glosie 
męże'Zyzny wyczuwało się za.wzię
tość I długo tłumfoną żądzę. 

Przygarnął ją moeno do siebie i 
obsypał pieszczotami. Broniła się jesz
cze sła.oo, pr1Jote.st'°'wała. On jednak 
był coraz bardziej agresywny. Prze
stał panować nad s>!>bą, za.pomniał 
gd7'i.c się znajduje. Wreszcie ulegla ..• 

Kiedy 11 c7.erwca. 1954 r. do małe
go domku Józefa Nowak w Rudzie 
Pabianickiej za.stukała teściowa z 
Gda1iska, g<JoSpoiia.l."l.a nie 211skoczy!a 
nieo<iZekiwa.na wrzyt.a. 

- Co· się sta.11> ze Stasią? - spy-

- Ale u rui.s jej nie było! Więc "° 
się z nią stalo'? - za.woła.la t: rca;pa-
cza,. Zięć chwilę mile.zal, wreszcie 
neki p0111urym głosem: Pewno 
znalazła sobie kochanka. 

- Oszalałeś?! - St.a.sia, Jrocha.nka.! 
- Co tam lllAD'l& wie •.• - mTUknąl. 
Razem uda.li się na ;>osterunelt mi· 

liejl skladając meldunek o tajemni
C.'Zym zniknięciu Sta.IJislawy Nowa.k 
jej 2-letniej córeczki Halinki. 

(D. c. n.) 
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